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Lwów 12 listopada.
Did i we * ranci. rozpoCi,ynr. się sezon hec 

pat łmentarnych, zapewne nie mrijjszych, ani 
rzadszym. niż bywały * poprzedniej izbie, bo 
s:ę zupełnie nie powiodły usilne i różnorodne 
ltaran* c o zlożrme jakiejkolwiek, bodaj mecha­
niczne, większości Jak  d-wniej, tak i tiraz, izba 
deputowanych' dzieli się na dwa wielkie obozy, 
na roonar hiczny i tak zrany republiki ńjkt, |srzv- 
oz4in pierwszy lubo się drieli t a  or.cauów, legi- 
tyrnmtór i ceturzjjtów, wyznaje jednak wielo 
wspólnych zasad, podczas g iy o d^ug m słusznie 
pow;edaianc, że jest tylko „tak zwanym" r  pu­
li lik-AalriE bf. krom jednej wspólnej myśli, że 
zwierzchnik państwa nie powinian być ani ds e- 
dzioznym, ani dożywotnim, ni o zgoła więcej obo­
zu tego w cnaiść nie łą sy Uanarkow-inc frak­
cja, licząca pięóuz eaięciu deautow-nnych, *bli- 
żr. się poglądami etycrneaa:, fiuarsowcni i spo- 
łeoznem^ do .-rawicy, Z,t nimi na lewo stoją 
O D ortunśi, których ktoś ta^roponował nca- 
wsć łiuoslkokiun! , a to dle teg o , że nie 
mają predtlekcji do Żadnego kierunku, ani sy­
stemu, ani pianu rohót. Żoby dobrze zrozumieć 
c*em on. są, wiobrtźmy s;.bie, że oto jeet po­
wódź; riska  wezbrała i ;u* rwie w»ły ochronne; 
”  takiej chwili ludni ść n? dbrzeins zbiega się 
ku iwym wiłom i podtrzymuje je ozem się ds: 
ta  jakąś wyrwę mierzwą zapełni, tam inną zalo­
ty  Jesti mii, ówdrte bez ł*du i planu podwyższa 
ni»] P słorrm ; w całej tej robj>cie nie widać kie* 
rojącej myśl Ibtłej o przyszłość, widić tylko 
ce’. jeden, obliczony na dobę, na czas powodzi: 
byle powstrzrmać rozhukane f>le, a co b#dzie 
pjtem  — mniejsza o tol Gdy tak postępuje ia- 
k ś r: ą?* pańatwa rozłałą fegn Bję J4k l„ ro jr , al­
bo gay tak ro stęp c j. mą; stanu, kierujący spra­
wami zagranicztLomi, wówozrs zupełnfe -ozurde- 
my tę obotę często i.azywumy ją zręczną, ale 
g iy-tak  czyuią deputowani, Któryoh obowiązkiem 
zawsze patrzeć w przysziość i dl? niej przide- 
W8By8fri“ir pracować, wtedy mówimy c nich, że 
ni“ o kraj im idzie, nie o nrród i jego przysz­
łość, ale o własne rtanowisko. Z tej chtr^ktery- 
styi! można wywnioskować, ze ztpewae uierar 
umiarkować i republ’k?r.ie i oportumś 3* pójdą ra­
zem aie również często, jeśli nie częściej znaj­
dą Bię w przeciwnych obozach. Dalm ku lewjj 
jdą pnny, które czrn: tlslej, tem mniej mają
?raw& dc baziry republikańskiej: biali radykali- 

ń FlrquetŁ, czerwoni J ff itm, potem potsyói- 
liści, komuaardowie, anarchiści i — buhnżjści. 
Pięć ostsir ih giop ma wspólne miuno „uiezado- 
woluonycb*. Nie chou ori ego co biło i tego 
co jest. łń itofiiiu mniej lub więkjzyt., z natę 
że en niejeun kiem, ale wszyioy dążą do zu 
pełnego przeksitsłce&ia republiki w coś, co jesz­
cze nazwy nie ma.

—*czvnsjąc od Fioąaeta, który żąda rewizji 
konn*Ttuc*, a.e sam aobrze nie wie jakiej, aż do 
inarchistów. którzr pregp^ zniesienia Kościoła, 

wiat -y, wojssa podatków, instytucji małżeńskiej 
i t. d — aS do bulanżystow, którzy chcą wła­
snej dyktatury — wszystkie te pięć grup nie 
mają właściwie prawa do nazwy republiki ńsl iej, 
t posługują się n.ą tylko ze zwyczaju, co dziwić 
i * powinno, bo aziś wszędzie istnieje takie nie­
właściwe zautoBowywanie politycznych nazw: w 
Niemczech liberałami nazywają wsteczników, gdzie- 
ndziej koLser latysiami *iycb, którzy przednwszyst- 

ł t i  są narudowoam., a postępowcami, lub re- 
formisr m. - kosmopolitów. W takim stanie rze

! c i, oo się na nią rz sają, pogot!vć się ze sobą , wytykano k;eranki przyszłych d<-óg szynowych, 
|  n.e mogą. Więc będzii ona trw»ła, ale wśród nieraz mówiono, £e oto k d a  chw lę zaozn^ się 

dawnych hec i skandalów. \ roboty, a w końcu zawsze

ozy republika francuska trw , jeno dla tego, że inżynierowie dla badań topograficznych, mera:

Właśme dziś jedna heca się zacznie. Urzą­
dzają ją bulonżyści przy pomocy robotników, któ­
rzy od zamknięcia i/ystawy nie maią roboty, gło­
dni są, więc skłonni do awantur. Wczoraj zano­
towaliśmy wiadomość londyńską, jakoby Boulttn- 
ger przynaglony przez włsćze jerseyskie do opusz­
czenia wyspy, zamierzył przybyć do Paryża. Dziś 
z t°go miasta donoszą, że ta wiadomość jest wy­
mysłem. rozpuszczonym przez bulanzystów dla 
j odare.:ema ludności i wywabienia jej na ulice, 
boć oczyw;ścit każdy zechce zobaczyć Boulangs- 
ra, Ltóry nagle mb aię dziś pokaznć na Placu 
ZftoJy. Gdy się zb erze teu miljonowy tłum ga- 
r  w, łatwo już będzse urządzić wspaniałą hecę. 
Dodajmy, że robotniczy wyborcy obrępu Mont- 
martró szturmować będą do pdacu  Bou bonów, 
gdz’0 się zoiorą depu owani. — szturmować ba- 
dą o wykreślenie J  ifriua z li ta depntow -mych, 
albowiem wybrano go pod naoiskii m rządt.wym. 
Więc dwie te demonstracje: buhnzerska i mout- 
m artika — razem cię złączą i mogą urząddć 
taką h cę, że konieczne trzeba m eć się na 
ostrożności. Rząd tedy ściągnął z ok licy ailsa 
pułków dła wzmocnienia paryskiej załogi.

Bagnetami trzeba oohramać jc ó r  narodu“, 
wybranych przez naród-monarebę. Lecz to już 
nic nowego. Gorzei jest, że w łonie gnbinetu Da- 
cuje niezgoda Kłótnia powstała o system rzą ­
dzenia w Tonfcinie. Sakratarz stanu dla kolonij, 
Edenne, żąda! tam przewagi administracji cywil­
nej; ministei marynarki Kran; chciał utrzymać 
przewagę władzy wojskowej; przyizło na posie­
dzeniach gabinetowych do starć i rekrymini°,cyj 
bardzo nieładnych, wreszcie p. Constans, który 
był gubernatorem Trnkiuu i nie chce żeby woj­
skowi przeglądali dawne akta, stanął po stronie 
Etienna. Kranz podał się do dymisji, przyjęto ją 
natychmiast i żeby izbie mógł się przedstawić 
kompletny gabinet, zaraz zamianowano ministrem 
marrni: ki tdmir&ła Barbeya Ta sprawa ma być 
przedmiotom rozprawy w izbie — wię: s^iowu 
bez hecy się nie obejdzie.

Ogromnie sensacyjną wiadomość . podaje 
wiedeńska Corr. de V E -ł. Jeśli to doniesienie 
stanie się faktem, będzie to wypadek ogromnej 
donnsłoś.i. Oto, ks. Karageorgiewicz, zięć księ­
cia oznrnogórskiego i pretendent dc tronu perh- 
skiego, ponał prośbę do skupczyny o pozwolenie 
mu powrotu do ojczyzny, za co daj9 pół miljona 
dinarów (franków) na utworzenie medycznego fi- 
kultetu w Belgradzie i 160 000 dinarów na dom 
inwalidów. Oczywiście, agitacje karageoigiewi- 
czowskie rosyjjkie wpływy przygotowały teren 
dli pomyślnego załatwienia tej prośby. Stanie 
tedy na gruncie serbskim pretendent, który Obro- 
nowiczów uważa za uznrpaturską rodzinę i bę­
dzie w każdej chwili na zawołanie d , znjęcia 
tronu. Więc Milan, który teraz birwi w Belgra­
dzie. musi corycblej zakończyć waśń familijną i 
przez to wzmocnić stanowisko ryna. Teu podo­
bno jest cel jego przyjazdu. Utrzymują, że swei 
przekornej eks-małżonce chce poczynić ogromne 
ustępstwa.

K o s * e s p o n ^ e n r e >

Kamieniec Podolski 8 listopada.
(S) Zdsje sie, ża z wiosną jnź napewne 

zacznie się budowa fcotai żelazny(h, któryoh na­
sze Podole z dawn i oestkuje z wielką nie­
cierpliwością. Wprawdzie już nieraz przybywali

szuzepieństwo 600 mbli i własność kilku domów 
w nusiatyn;e austrjackim Saweljew, wziąwszy 
:15 rs. zadatku, dał się zawieźć do miasteczka 
.'zermatynia, w Galicji, gdzie miejscowi talmu 
dziści spełuiP nad nim obrządek przejścia na 
judaizm... i w ócił dopomni ć się o resztę należ- 
jności Tu go aresztowano. Śledztwo, w celu wy­
krycia winnych tej propagandy prowadzi się bar- 
c zo uKiime i prawdopodobnie dużo żydów ule- 
gu;e odpowiedzialności.

Traduiejszem będzie schwycenie innego ro­
dzaju przestęp y — niejafckgo Koleśuikowa, 
Ltć.y pełnił obowiązki pocztowego woźnicy. Razu 
pewnego udało mu cię tak zgrabnie o sześć 
wiorst za Chooimem turgon pocztowy wyw.óoi;, 
że dwaj konwojujący fargon uzbrojeni kondukto- 
rowie jakoi wylecieli w rów, a on zaciąwszy kc 
nie, uciekł wraz z pieniężnymi przesyłkami, któ­
rych warteść reprezentowała bardzo poważną su­
mę 62.000 rs. Istnieje obawa, że ter zrp znj 
automedon dostał się przez Prut do Mołdawji.

kończyło się na ni 
ozem. Tak i teraz stać się może. Ale sądząc z 
rozporządzeń otrzym mych przez urząd gnber- 
njslny i z te- hnioznych wstępnych robót, wnosić 
trzeba, że już tym razom urzeczywistnią się aa- 
sze radzieje. Nie jestnśmy rprawdzie zupełnie 
zadonroluieni z bierunków wytkniętych dla tych 
pożądanych dróg, ale godząc s v z konieczno­
ścią, która na piewszem miejscu stawia względy 
sfr tagiczne, a dopiero na drugiem. ekouomiczno- 
lekalpe, mówimy aobi.i, że lepszy rydz, jak nio.
Nakreślą dla waszej wiadomo Soi mapkę tych 
przyszłych podoi kich kolei.

Ze Znierzynki, która jest rtacją nf drodze 
z Podwołoczv«k do Kijowa, pójdzie nowa kolej 
urzez Bar, Kopajgród, Luezyuieo i Ozarzyńca d >
Mohylewa uaddnieBtaz^ńikfego, tu Dniestr prze 
kro zy i ju t w Bess tadji pó.dzie przez Oknioę 
do waszego nsdgranicznegc miasteczka Niwosie 
licy, złączonej już szynami z resztą świata. To 
jedna linja.

Druga rozpocznij się w Oknicy, przetnie 
B ssar&bję i pcłąazy się z koleją Odesako kijow­
ską w Bałcie. Więc te dwie nowe linje z dawną 
ze Zmierzynki da B łty utworzą ogromne zam­
knięta ferło, które pozwoli rosyjskiemu jeneralne 
mu sztabowi przerzuć ć w razie potrzeby nad 
granicę wojska z moskiewskiego i z odeskiego okrę­
gów. Trzeoia linja już zdaje się nie m- strate- 
glotnego znaczenia. Rozpocznie się ona w Kiel
miń ach, które będą stacją międiy Oknicą a N o-. -l f  , . .  - . -
wasiilLą. Tu hej s taesi jakLŚ fort;fikaM  rr r f lneJ J - 8ku83: Maiszałel s p y ta ł  mnie czy
» n y  i .«grom4 dworzfy S tjd  toż pójdzie od ^ n a w i a ć  za u s ts ią  ozy przcoiw nerwie,
noga do W e ń o a  isjąca - ko‘o i - m u k l im -  " *lazł®“ .w  IC1( ,w U\ Anea V‘Aotenl v
trów i kończąca si?j według projektu dw'ma ! me zaPlsał?D‘ aiS bowipm do głosu ani za usta-
dworo&mi: jeden (mał/) s^n ie

M 0 IV A 
J. hr. Męcińskiego

wypowiedziana w Sejmio 
podczas dysknsji nad ustawą o pisarzach gminnych.

Kiedy wczoraj w skutek zamknięcia iene-

w Wielkiej Muk- 
szy, drugi aż pod soa j  n K - nieć em, nad Sm >- 
tryoiem. Wtaśoie wyjeżdża stąd do Petersburga 
dsputacja od „dumy" (rady mE.jikiaj), by u władz 
8ia.vć się o uwzględnieni przy budowie drogi 
niektórych miejskich interesów i o przyśpieszeń. 3 
samej budowy.

Lamt-nta n id  położeniem rolników, wytwo-

wą, oni przeciw niej, ale za uniesioną rezolucją; 
a zapisałem sie także i z tego powodu, że w 
trakcie tej bądź co bądź ciekawej, toczącej się 
tutaj dyskusji wypowiedziane zostały pewne m, - 
śli, zasady i przekonania, zaznaczone obawy, któ­
ryoh ja nie podzielam, których a £ nie lękam 
wcale.

Dla tego pragnę i w tej sprawie słów kilka
rzocam nieurodzajem teraz dopiero odezwaij się powiedzeć. Ze jed n J  polemizując z niektć; m i  
wielkim głosem. P » pierwszych omłotach przD- j mówcami muszę tu j ówdzie potrącić c me- am  
konano się, że k ł.sy są w połowie puste, j e ś l i , rzecz,” znajduję się w koni szności, chociaż nie 
.w przeszłym roku, którego do bardzo irodzaj-1 wchodząc w brzmienie pojedyńczycł pąrrgrafów 
nych zaliczyć nie można, Podoie i Ukraina miały ustawy, poro isć jedno z drugiem. to jest usta­
na eksport 140 lmljonćw pudów, to w tym roku, ! wę z rezolucją.
wedłue dokonanych obliczeń dl i rządu, będą te 
prowincjo misły najwięcej 60 miljonów pudów 
pszenicy i to bynajmulej nie czelnej. D iią  te 
dwie cyfry wyobrażenie o rozmiarach klęski. 
Wasi ziemianie mogą w pewnych r. zach pora­
tować s:ę w swem Towarzystwie kredytowem, 
zaś tutejsze Lanki ziemsk e (kijowski i edeaki) 
żadnych ulg nie znoją, a kredyt weksl iwy jest 
tak drogi, że prawie zawsze pociąga za sobą 
ruinę kredytora. Smutnsm następstwem tego po- 
łozoma będzie to, że riele  ziemian, nie mogąc 
się utrzymać pmy ziem z musu zjedsie na bruk 
i powiększy liczną falangę kandydatów na byle 
jaką posadkę.

O ile trudno o jakiekolwiek pomyślne wy­
darzenia w naszym kraju, o tyle sensacyjne wy 
padki są obfite, a władze śledcze nodohkie mają 
dużo roboty. W tych dniach aiesztowano wHu- 
siatynie podolskim, w celu odstawiania do gra­
nicy, pewne indywiduum, które się podało za 
austriackiego poddanego, żyda Grinberga; atoli 
przy bliższem śledztwie okażeło się, że ów pseudo 
Grinberg jest, a raczej l,ył Iwanem Sawiljewem, 
rosyjskim poddanym, lat 25 liczącym i że prze­
szedł na wiarę Mojżesza, ekuszony obietnicami 
tutejszych żydów, którzy przyrzekli mu za od-

Myśl główna i przewodnia tak nBtawy, jak 
i rezolucji, jest jedna i ta  sama, a to * ażeby u 
krócić nadużycia pisarzy gminnych, puddeć ich 
pod pewniejszą kontrolę, zabezpieczyć się prze­
ciwko ich złej woli lub niedołęstwu, spowodo 
w*ć w rezulta ie, ażeby ludzie, którzy zajmują j ? wl.

Muszę z przykrośuią skonstatować, że wy­
jaśnienia, jokieśmy słysztli od stołu rządowfg >, 
mnie przynajmniej n c  nie oljaŁmły Tej subtel­
nej i ó lnicy między rozporządzeniem a zarządza­
niem trudno było zapewne niejedLemu r  nat a»- 
stosować do głównie toczącego się przedmiotu a 
n-iwet do pcjedyńczych spornych jakoby para­
grafów.

Mnie się zdaje, że rozporządzenia do usta­
wy tam, gdzie ouh nie j st zupełną, gdzie w a -  
stosowaniu praktycznom pokazują Bię p^wn. luki 
w danej ustswie, tam pra* o wydawania danych 
rozporządzeń w ppństwie konstytucyjnem jest a- 
trybucje korony; ale rozporządzenia czysto ad­
ministracyjne, w^pł/rające z postanowień ustawy, 
objaśniające tylno, ułaiwii jące to l spraw, wczak 
ta nigdy i nigdzie nie były dutą i kwestionowane 
i są talk o atrybucją każdej władzy admiuisfcrar 
cyjnej.

Fakta z dotychczasowego życa autonomicz­
nego w naBzym kraju św udizą wymownie, że 
liczne rozporządzenia Wydz iłii krajowego. u.! 
w kwestjach sanitarnych, jaa drogowych, akotel 
i gminnych n gdy i przez n:Logo nie były kon.' 
ter to want. Skydże więc d~iś na teu tei »t wy­
wiązuje się dyskusja? Trudno mi to z re ru n .*1 
(Brawo.)

Nie wątpię, że rząd nie m.ał ani myśl ani 
zamiaru kWiSstjonować rozporządzeń tegc ”0'' r® u
0 jakich mówiłem, które niejako powodują tylko 
skuteczne wykonanie dane, ustawy, ale bądź oo 
bądź dla mnie wywody p. kotr sarza rząd iwego 
— jakkolwiek baidzo poważne i uczone — nie by­
ły dość jasne i mojetn zdaniem raczej awestję 
zaciemniły, niż wyjaśniły (Brawo.)

Jedno i to samo <est główną treścią ustawy
1 rezolucji, a różni ca tylko w tem, czy pisarze 
egzaminowani mają być z mocy ustawy obowiąz­
kowo nsdaai gminom czy na podstawie ro,opo­
rządzenia Wyd: iału krejoaego drogą zachęty, 
usiłowań i starań wtano stać się to, aby p»si»rzi 
poddawali się egzaminom.

Więc drogą ustawy i p.-zymucu, ozy drogą 
inicjatyw* i rozporządzenia Wyd-iatu ar* owego 
Oto pytania, które się stały osią dyskusji i na­
reszcie wyH.odły ją  zo skromnycn szranl w, w 
rbich ona ze względu na rozmiary urzcdm.otu 

obracać Bię była winna, na szerokie po)e dyskusji 
ważnej i zisadnkzejl

Zapisałem się do głosu w ctwi~ kie y sza­
nowny przyjaoiel mój, poseł Polan iwski. wypowie­
dział swoję mowę; a czuł to każdy, ie  icósi oa 
z serca, żo mówi szczerze co czuje. Każde słowo 
jego płynęło z głębokiego przekonania nie wątp'*- 
Te też tem więcej przemówieniem jego by łer i 

że tak powiom strapiony, bo głos
te Ptanowiska. byli więcej ukwalifikowuni zdol- odbiją , , $ Ł ‘ P . _
niejsi, uczciwsi i więcej wykształceni. Tu jeat . 
myśl główna i przew odnia zaiówno ubtawy, jal i P?8*a

• Izby, przejdzie do k^aju. bo nazwiBko SzaBOw ieg« 
lWv i»k I posia znane jest jako gorliwego pracownika la

iano eoracego zwolecnika

przoprowadzić. Z jednej stroni komi jt- propo­
nuje nam ustawę, może być dobrą nta przeczę, 
bo z jej m/ślą główną zgadzam się, ale ustawę, 
o której z ławy komisarza rządowego sbszelib- 
my, że ona sankcji nie otrzyma, a z drugie' 
strony proponują nam rezolucję zupełnie w tym 
samym, duchu stylizowaną — a różną tylko w tem, 
że stać by Bię to miało nie za pomocą przy 
musu i ustawy, ale drogą rozporządzenia Wy­
działu krajowego. Więc myśl główna przewo­
dnia jast jedua i ta sama i tylko w tym *zglę 
dzie, jak ją wykonać i przeprowadzić, jak z my­
śli zdrowej i praktyczne zrobić ciało żywe i 
organizm użyteczny— w tem zachodzi lóźnica.

PoLuowskicgo nie należy pozostawiać 
powiedzi.

I zapytywsłem sam siebie: , 1  cóż teu kraj 
Domyśli o tem wszystkiem, czy iru  gł -s ta ki 
wyszły z tej 1 by doda ctuoby Qo dahze, urąpy ? 
Jetal z u*t tak poważnych, z Izby tej wy.koaz>ć 
będą nieuzasadnione obu wy czy to łobrze, «»y 
iłuśzme, czy potrzebne? Wytacza się na wiem 
nietylka przed forum Izby, ale i ^rzed .faęup 
całego kriiiu podejizenie, ż» jest cos,  ̂J gmsić 
zaczyna naiuiizeiiieni nas^jub praw autonomhe- 
ny.-b że gromadzą się jskieś prądy, które n n  
ekktrj-zoa ać i z wpłjwu na autoaon jr  wyklu­
czyć usła ią?  Powiedział p- Poknowski: r Jer t e r

Niemiec o Polsce.
(Jóeef C»erncch, — J . 6  Seumc, jego życie, 
de eta 3asiugi Przyczynek do dziejów poLkich 

pod noniet X V I I I  stulecia Lwów 1 r ) 
Pośtód naszych uczonych rozpowszechnia 

lię oc .az więcej nad-n e r  <mieokiej literatury;
00 rai częściej pojawiają się pr^ce m ktująoe o 
jej ogólnym r  zwoju, lub monogrsfje wybitniej- 
szyrh amorów niemieckich. N e h nam wolno 
będzie choćby wspomnieć tyko ź.ódłowe prace
1 tym kierunku pp. T. Jeeke-Choiórkirgo i prof, 
dr. Germ* na.

Obecnie grono polskich „germanistów* 
zwiększyło Bię c jedną silę; mówimy tu o prf. 
Jó -tfie Czerneckim Pracując od dawna na niwie 
historji niemnekiej litsratu-y, wriął on s Lie o 
bec'if« aa radinte, zepozneć 07Ół polskich czy­
telników -  z życiem i pismami tych niemieckich 
antc ów, którzy najmowali si§ naszą ojczyzną i
0 niej pisali; pierwjzym ogniwem w tym łańcu­
cki ira  być — l ią ku o Seume'nf, którą wła­
śnie mamy przea sobą

Kto był S u je ?  Wielu Polaków prawdopo­
dobnie ńie zna jego nazwiski; działalność jego 
bowiem r:e  zostawiła wyb'tnych śladów po so­
bie, nie rtworzył on dzieł, któreby Btały aię wła- 
srosoią całego unywilizow^nugo świat®, — był 
on cichym. sS romnym śpiewakiem boi śoi i nie- 
doH ladzaiej — był przy t^m człowiekiem dość 
żyozl.wie jspofoh nya dla nas i przyznającym, 
że wyrządzano nam atr&ssną, o pomstę do nieba 
rołaiąoą niesD"awi9dli” oś^

W porządnej, oDBZfrnej chacie chłop-biej, 
nad brzegami tłoriańifeiej ongi S ili przyszedł 
na ś* at nasz poeta, podczas straszliwych stycz­
niowych mrozów w 1763 r. Oicieo jego, czło­
wiek po n-ć ówczesne wymagania wykształcony, 
żył J ciągłej niezgodzie z przeszłowiecznym u- 
s tro je m  sp Ac znym; z pochodzenii chłop, czuł 

wydziedzi rizonym i co więcej przeczuwał, że
1 dla liczry^h jego dzieci Dram, świetniejszej 
karjery ipoioczne., pozostałą rów net zamknięte, 
by ł b t ciągłym malkontentom i niesDokojnym 
duchem, wiecznie niezadowoln onyc i z tege, co 
go otaesi o, nie w...dło mu się też w życiu, 
u»wrtrtc2Itao zmienu.1 zujęcia, z rolnika stawał

sre to krimarzem, to przekupniem — nreszcie 
tułodo, bo zsledwie 37 lat linząc, zeszedł z tego 
świata w r. 1775.

Po fcatar-ii ojca ta ja ł s;ę mł drm sierotą 
hr. H hyntnfiJ-Ko«uthei-i, jisdea z tyoh dumnych i 
samowolnych Rzkcnc'ców niemieckich, którzy je­
dnak pomimo dumy i samowoli poczuwali ię 
zawsze do obowiązku niesienia pomocy tam, gdzie 
ona byłi potrzebną Hr*bia *zczerse opiekował 
się swym wychów*ńcem. nie szczędził na jego 
utrzymanie, u r t r n  ’ mu przechodzenie z jednej 
szkoły do drugiej, wres icie wypruwił go jako 
studenta teologji do uniwersytetu w Lipsku.

Tu wpadł młody chłopak pod wpływ wów­
czas tak rozpowszechnionych doktryn radykal­
nych j athetatyesnych, cbficic czerpiąc zwątpie­
nie, pesTmiim i niewiarę z francuskich i engiel- 
akioh źródeł i Łwolna pod trkim wpływem stał 
się d n i s t ą ,  który w łaskawości swej dozwalał 
istnieć jsk :emnś mglistemu, nieokri słonemu bli­
żej b ó s t w u  v  czynnościach swyot zupełnie bez­
barwnemu i biernemu, ale za to pretanowił walczyć 
całe rycie z wszelką objr wioną wiarą, z wszeltą 
rrhgją mającą realne podstawy, ze wszystkimi 
jej przedstawieniami, bez rćżu'cy wyznań. Z te- 
mi przekonaniami Benme nie taił się, owszem 
głosił je publicznie. Wieść o tem doszłr i do 
jugo c-piekuna. Hrabia dowiedział f zy się o tak 
smutnej, a nawet jtrgs_m dla ^rzyszlcgc kapła­
na i , .ierowu'1 * . umień ludzkich zmianie prze­
konań, ostygł dbń  bardzo a ni.met zażądał wy­
tłumaczenia i przyznania się do winy.

Nie przyszło jednak do cero, 8 * unie nie 
chciał eię ukorzyć, ale z dsiewę iu tatarami 
w kieszeni ucieka z L'peka z zrmiarem dostania 
się do P tryfa, nwaj metropolji rewclu-ryjaich 
ruchów. W e dopiął jednak zami :zon»g>. ta h i. 
Zaraz trzeciego dr.ia wędrówki schwjtali g,> eio- 
P1—z<- landgrafa Heskiego i jako bezcLoo uego 
y^łóc^ęgę ■ cieli’‘ do oddziałów, które landgraf 
sb ićrtf dla odsprzedania ich Aitglji, potrzebują­
cej żo.nierrj- na woinę w Ameryce.

E pin  ńj z tej niewól, i szczegóły o ohy­
dnym has diu ludźmi, o katowaniu, o znęcaniu 
się nad zaprzedanymi niewolmkami, cynizm dri- 
kich i drapieżnych książątek, których niektóre 
charialterystyozmcjsze listy p. Ca. przytacza, sta- 

| nowia bardzo ciekawy ustęp tuj książki i czyta

:ją się z ogromnem lajęciem. Zaprawdę nie ma 
s<ę r, czego wynosić wielki naród niemieoki po 
nad inne, w żadnej bowiem historji sąsiednich 
p ńs w nie spotyka się tak brudnych kart jak te, 
btóre nam wspt malenia Senme’go ^acbonały. 
Między innymi dokonrentami tego upadku moral­
nego podaje* p. Cz. list hr. Sohanmburg’**, ks. 
Hesko jasselskiego, ptaany do dowodtr engo sprze- 
danemi przez mego Anglii wojskami.

Słowa wyrodnego księcia brzmią jak nr. te- 
auie: „Cieszy mnie to, że pod Trenton z 1950 
Hesów zabito 1650, gniewa mnie jednak, że na 
spisie przysłanym angielskiemu ministrowi wy­
mieniono tylko 1455. Przypomnij pan mojemu 
wojsku, że z 300 Spartan, Którzy bronili wąwo­
zu termnpilsk.egg nie >o* lóoił anr jeden* Da- 
deó neleży dl* zrozumienia patosu ks'ęoia, że 
Anglja płaciła wynagrodzenie osobno za Lcżdego 
zabitego żołnierza. Chyba cyn;zm nie deszedł 
nigdy aalei.

Schwytany Senmr rozpec iął żywot żołnie­
rza gwałtem do szeregów wc jionego, zanieźli go 
do Ameryki, tam kazali bić się w 'nteresie tyra­
nów a przecit wolności; starał się uwolnić, ucie­
kał nawet raz, ale zchrytany cudem prąwie 
uszedł bolesnej i hańbiącej kary. Dzieje tej nie­
woli to długa i smutna Ódvseja, ko jząc się 
wrsBzcie szczęśliwą ucieozką z wojska hes iego, 
a dobrowolnem zaciągnięciem się pod sztardary 
— północnej carycy. C j prawda, nie ciekawa 
zamiana i słusznie możn. by przytoczyć nacze 
przyełowie: Z deszozu ped rynnę.

Wszedłszy do rrm ji rcsyjikiej. doptaje z po 
Todu znajomości obcych .ezyków zaszczytne i 
zaufania wymagijące stanrwiiko; rysyłają go do 
Warszawy jako adjutanta jen. Igielst'omH, amba­
sadora cesarzowo;!; o swoim pobyoie w nsszej 
stolicy poaoptawił rodzaj p*n.iętriki, w formo 
listów do przyjac"’ela, tytuł h;' książeczki brzmi: 
nKilka wi domo^ci o wyprdkach tc Polsce w r. 
1794, prse,j J . G. Sennie'g j ces rosyjskiego po­
rucznika. Lipsk 1796 r.u. Książka tc bard-o dla 
nas ciekawa, maluje nowiem epokę jak kol wiek 
deb-ze nam zu?ną, ale przsdBtawioną z punktu 
widzenia cocego nam cudzoziemca, a w Judaika 
z razu wredze ku nam usposobionego. Niecheć 
ta. z czasem znika jupełme-

Senme znalazł aię w Warszawie w czasach

bardro gorącyoh. był .to rok 1793 wszystko 
wrzało w oLoło; pod zimną, powierzchowną sko- 
rupą kipiały głębokie warstwy lawy. Stan FolbL' 
opitnje Bam temi słowy. „Boleść z poniesionych 
strat, nastrój umysłów ws-ystl ch jeszcze po :o 
stalyth, ogólne polityczne wzburzenie w całej 
Europie, duch rewolucyjny kilku prowincyj, roz­
pacz ostatnich patrjotów, uzbroiła w ostatniej 
aobie całą resztę narodu do walbi olbrzymiej, o 
którei można było przewidzieć, że musi Bię skoń­
czyć tak, jak ię skończyła".

Odczuł i zrozumiał Seume stan kraju i bo­
leść ówczesnych Polaków, no więcej, czul całą 
niesprawiedliwość nam wyrządzoną. O k lk na- 
śaie nowiem lnersiy poniżej pisze on znowu: 
„Sejm grodzieński wywołał straszne, znaozenia 
pełne milczenie, podobne do ciszy przed wybu­
chem strasznego hursganu. Dokonano tam -  na 
każdy spotćb — wielkiego zamachu, na taki się 
uąsiedzi tylko w ówczesnem położeniu rzeczy 
zdobyć i jaki przeprowadzić mogli, przyczem bę­
dzie to zawsze trudnem do pojęcia, że nu u, 
Biedzi, którzy w tem bliższy lub dalszy mogi 
mieć interes, migli Bię temu spokojnie przypa­
trywać, jak gdyby sporządzano nową kartę 
księżyca".

Tymczasem jen. lgielstreir robił "szystko, 
co było możliwem, ażeby Pula tom dać uczuć 
ich obecne położenie i zniechęcić ich do reszty. 
Mogłoby ®ię zdawać, że robił to umyślnie w cela 
wywołania zbrojnego rnchn, a  następnie dokona­
nia ostatecznej zagłady Polski, jako państwa. 
Rozdrażnienie wzrosło do tego stopnia, że ną 
drobniejsze nrzyczy-y mogły wywala* zbrojne 
powitanie. W pamiętniku &eume’go dokładnie 
jest opisane wraSenie i wpł w, jaki niewinna 
w gruncie sztuka teatralna Bogusławskiego do­
broduszni „K^akuwiaoy i Górale", wywołała w 
masach ludności miejskiej. Przestraszony entu­
zjazmem, z jakim ludność powitała tę szcuhę 
lgieluti om zakazał ją przedstawiać — naturalnie, 
że oburzenie wzrosło do zenitu.

Zamiar wypędzenia Moskali z Polskii dej* 
rzał był już wówczas. Ko'duszko formował w 
Krakowie i jeno okolioy korpus, zł iSpny z sa­
mych wieśniaków uzbro, inych w «£J i kosy; 
całe wojsko polskie i jego wodzowta ,let.l* ło 

J spisku. Wreszoie chwila odwetu, choćby chwilo­

wego nadeszła, szlachta, wojsko, miefcŁCiLństwą, 
lud wiejfftfi powitało u.t jedno haBło. Koś~u<taltu. 
bohater z walk c niepodległość araerykańeką,, 
o b a la n y  — naczelnikiem,

lglelstrom zaledwie z życiem ndołał umknąć 
z Warszawy, a nasz 8eume u ryl się prz*>d 
wzburzonem. rozbesiwioneir poupó stwein u l  f n*- 
daszn pomiędzy próżaemi beczkami i dobrze 
zrobił, bo mściwy lud nie przebaczał ludziom, 
noszącym znienawidzony tosypki mundai. To 
dwóch dniach udało mu si^- przy pon ucy lito­
ściwych ludzi dostać do koizuj w jskowyh, 
gdzie odd“ł s;ę pod opieką polski b oficerów 
jako jeniec.

Na niewolę u PolaUw nie narzeka prze­
ciwnie oddaje spr&wiRdl; ■ oi ć uaszyi* iflcerom 
za ludzkie i grze*zne obejście. Z niewoli uwolnił 

o krwawej pamięci Suworow, który Idąc łilaóen 
zwyciężonej armj polskie; posuwał pod 
Warszawę... zdobył i wyrżną? Pragę. M uwiąc o 
tym strasznym dla nas, ohydnym zaś dla Rosji 
dniu, Seume jest za lakontazny za ńm nę; jedy- 
nem Błowem oburzenia, n  ’ ikib zdołai się zdu 
być, jest ten frazes; „Ctarucicństwc rosyjskie ieśt 
bez wątpienia plamę kj erę by icr.ciwy oń er 
ohętuie wyma-ol z dziejów swój Błufbj." Ota 
wyraz potępienia — za wycięcie w pień 18.000 
spokojnej i O b ro n n e j ludność — żńńrąwde, Se 
to troebę za mrło, bcczegćlniej na liberalnego 
pisarza.

Resztę życia przepędził Seum« w dale tch  
częstokroć wędrówkach w pracy Atu jaskiej i 
stasuakach z przyjaciółmi mar. dość młodo 
w 1810 w Cieplicech.

Oto w najkrótszym zarysie treść barwm* 
i zajmująco napisanej usiążL p. jzc 
I 'Ą  niezapraeczenie wdzięczność się mu na­
leży, o .Ie jednak chętnie1 wiźmirms qo rąk 
pr: . szłą jego pracę, jeżeli będzie w niej op>’sy 
wać życic 1 pisma syniuat; ;zniejszej posiać., h® 
Seumd — bądź co — barda® rympatycmiłia 
dla nao nie jest.

A.—w.
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autonomiatą bezwzględnym* i ja śmiał" przy­
znaję się do tego, że nim jtstain, rle będąc au- 
tonom"!tą bezwzględnym, niw chwiałbym d l « pro 
żnej ob&Ty zaniechać tego, 30 w danym razie 
ch.'ć w skromnych rozmiarach zrobić uio2.ua, co 
do poprawy naszych stosunków jutonom- cznych 
prowadzi.

Więc ma być obrazą autonomji to „zuch­
wałe* żądanie rezolucji, żeby Wydzirł krajowy, 
najwyższa władza autonom.cznj zapomcoą wy­
działów powśatowyoh wpływs.ł na gminy, aby one 
miały lepszych pisarzy? A węo z ,n’ r ’e do naj­
wyższego naszego organa anto aom cznego, jaki 
rn-my od lat 25, wiara w jego wpływ, redukują 
się ostatecznie do tego, że twierdzicie, i*, dzia­
łalność jego zostanie tylko no papiorae, ko nic 
nie zrobi? (Brawo). Ja tak nie sądzę, i b< «■ 
bym Siczerze, gdyby akcja wyszł# z nicjLlywy 
Wydzia !n krajowego, zoitawiła ślad tylao na pa­
pierze. Przykro by mi było, to  shaę 1 pragnę, 
ażeby W ydra* krajowy nie 'zyJzis tylko okólni­
kami, nic ograniczał swojej działalności na for­
mularzach o kilkunastu rubrykach, ale żeby miał 
czucie z krajem, odgadywał, pojmował, znał i 
zrozumiał jego potrzeby, tcsym ił "a puls życie 
aut uomiczne w powiatach i gminach, był biero- 
wnikiem, głową niczeluą teg> wiolkiegc ctnła, a 
wtenczas obawy, które poniósł p. Polanowski oba­
lą się płonne.

Chcę wierzyć 1 mam nadzieję, *e tak bę­
dzie js .. myślę, ale też i .konstatować muszę z 
przyjemnością, że już nieraz tak bywało w prze­
szłości, Przy rodzę na pnmięć Wys. Izby jak to 
przód dziesięciu 0Z7  dwuas;tu laty za inicjatywą 
Wydziału krajowego obudziło się życie w p - 
wiatach pod względom budowy Jróg, lfczy to 
wtedy nic się nie zrooiło? czyż nie widzieliśmy, 
jak w powiatach, gdzie wprzódy nikt jednej nry 
kamienia na drogę nia wyw.ózł, kilometry dróg 
bitych wyrastały jak z pod ziemi. Jo  była mą­
dra inicjatywa poparta nieraz zdrową radą, 
zachętą, pomocą. Do jeanyoh przemawitLO w 
imieniu interesu kraju, do drugich w i: eres*e 
pow atu, do innycn znów odzywano się do am­
bicji. Lecz nie trzelu się ograniczać na ogólni­
kach i kweitjonarjnszaob, ale brać życie z jego 
strony praktycznej, trzymać je za puls zawsze 1 
mą^lu Leczyć na rzecz przedewszjstk:em nie na 
formę, pomnieć że jest «.ię rządem autonomicz­
nym. wy siły m z wyboru reprezentacji orsjul

Na jakiej to podstawie, przy jak “j .sposo­
bności broni Szanowny mówca teciji autonomicz­
nej? Oto zasadą wrzokomo autonomiczną jest 
według niego — postanowienie ustaw”, aby gmi­
na wzięła takiego pisarze ak ,ej każą. a iie 
takiego jak chce. I  gdzież tu autonumjt? A e 
wy. sze względy na dobro i potrzebę gmin tłu- 
maozą te proponowane zaostrzenia. Zgoda. Tylko 
i w projektowanej ustawie i w rezolucji ieat 
myśl przewodnia ta m a . tylko to, co według 
ustawy ma dziać się z przymusem — rezolucja 
chce to wyjednać dobrowolnie — za współudzia­
łem, pracą, pomocą, inicjatywą Wyd iału krajo­
wego. Kardynalna różnica, jest tylko ta, że 
rezolucja może wejść w akcję zaraz. Z naszej 
woli i na nasze polecenie, może osiągnąć rezul­
tat przynajmniej względny, % ustawa w wykona­
nie może nie wejść woale, bo może n u  otrzy­
mać sankcji. Pytam się, co jest lepsze, co sto­
sowniejsze ze względów ozysto-praktycznych, czy 
poprawienie, gdzie można złego, środkami jakie 
mamy do dyspozycji, jakie na razi., użyć się 
mogą, czy w miejsca tego wytoczyć kweatji na 
Dole teoretycznych zasad i sporów i tym sposo­
bem odraczać wprowadzenie w wykonanie myśli, 
która jest zdrową, dodatnią, korzystną?

Tak to my rozmaicie pojmujemy auto* 
nomję

Powiedział Szanowny poseł Polanowski: 
ja się obawiam bo wi< ssę, „że za ten. jeBt coś 
•nnefj''*. W tym względzie i ja się z nim zga­
dzam i ja  także widzę, 20 jest coś innego, tylko 
dla mnie „to coś w innym stoi kąc.e*. Nareszcie 
rozumień! byłby to zarzut zapewne słuszny, 
gdybyśmy przyjmowali ów paragraf sporny w 
brzmieniu swoim, tak sformułowany jak Rząd się 
n-ń zapatruje, ale ja nie słyszałem dotąd przy­
najmniej, żeby Rząd sformułował kategorycznie 
brzmienia tych paragrafów spornych.

Wszak nikt nie mówił o uchwalaniu ujtawy 
z takimi paragrafami, jakich ki misja n e propo­
nuje. Tylko, ponieważ ze względów czysto opor- 
tunistyczn/ob wydaje się nam, że rozporządzenie 
przez Wydalał krajowy wydane, zaraz na razie 
może wejść w źy ..e — a ustawa może me przyjść 
do skutku, dla tego jesteśmy przeciw ustawie. 
Więc to ma być naruszeniem autonomji, że nasz 
czysto autonomiczny organ drugą rozporządzeń 
i środków własnych przywieść ma rzecz w wy­
konanie? A czyż wykluczoną jest ewentualność, 
żeby Wydział krajowy oprócz innych środków, 
przypuśćmy także premiami pienięzneici, mnożył 
i przysparzał tych pisarzy, którzy przystąp.ą do 
egzaminu ? Szandwny poseł lwowski jest, jak 
vizyrcy to wiemy, gorliwym obrońcą 1 zwolenni­
kiem autonomji. Więc ubolewa cn, że w roku 
zeszłym chciał Sejm ooś zrobić dl 1 ac! ra Jej 
autonomji — a teraz innego jest zdania ł  mó.»i 
Szanowny peseł; _,le cóż? widocznie „łaBka pań­
ska na bystrym konin j e ź d z i d z L  się zmieniło I 
Tymczasem mnie się inaozej rzecz przedstawia. 
Ci, itói sy stoją na inneir stanowisku, jak Sza­
nowny poseł lwowski, ci chcą na razie zrobić to, 
eo można, bo pamiętają, że nasza autonomia 
licznych ma przeciwników nie tylko w Wiedniu, 
a e i wśród ospałych i leniwych w terają, (bo i 
pi ją niestety); a także 1 wśród tych, którzy 
zawsze tylko krytykować zdolni, a nio dodatniego 
postawić nie umieją; ci pamiętają o tem i mó­
wią: „zróbmy to, co można i'1

Szan >wny poseł idąc po manowcach czysto 
teoretycznych, jchodzi z irog praktycznej co­
dziennych potrzeb - tym sposobem ów zwolennik 
anionomJf ńirażu ją na straty, bo nie pozwala 
jaj osiągnąć tego, co osiąguącby mogła.

Wieo ta  autonomia gdyby mówić mogła, 
powiedziałaby zapewne Sb Szanownego posła je­
go własnemi słowami: łd.kn pańska na pstrym 
konia jeźazi. .

Powiedział dalej Szin. "* oy ">oaeł: iakiź 
bodzie zysk z rezolucji? chyba ten, że Gazeto 
lwowska będzie ogłaszać konkursa i mieć ztąd 
dochody Ja sądzę, że gdyby zysk z rezolutni na 
tem się tyllo ograniczał, to Wysoka Izba me 
dyskutowała jy nad nią, a trzeba zanotować, że 
gdyby nie rezolucja ale ustawa przeszłe, to Ga 
seta lwowska miałaby jeszcze więcej konkursów 
do c głuszenia, do aż dla 6 000 gmin, a nie dia 
tych tylko, które dobrowolnie ze hoą mieć pi 
sarza egzaminowanego- Zresztą dochodami gazet 
się zajmować to rzecz nie nasza. Gazety same o 
tem pamiętają i umieją z początkiem każdego 
kwartału głośno to wyrażać. (Brawa).

Jeżeli pozwoliłem sobie zrobić kilka uwBg 
.e stanowiska czysto autonomicznego to uozyj’- 
łem to głównie ze względu na głos p. Poianow- 
ikiego, a zdaje mi się, że miałem do tege Skro­
mne przynajmniej, maluczkie prawo, boó 20 lat

przeszło i ja takie żyię w tem życiu autonomi- 
czuem, wierzę w jego użyteczność, pragnę na tej 
dredze rozwoju, postępu, poprawy, wierzę że 
autonomiczna forma rządu dla naszego ktuju 
jest jedynie możliwa. My nie mamy bytn poli­
tycznego, więc chocii ż samorząd pragniemy utrzy­
mać. W innych krajach autonomia może być tyl­
ko ściśie pewną f  i mą administracji wewnętrznej, 
u nus jednak, gdy losy dziejów zdarzyły, że b u - 

leżymy do monarchji złożonej z różnych naro­
dów, wśiód których Iirzyiują się najróżnorodniej­
sze prądy i interesa, różne kiernnii i aspiracje, 
dlo nas autonomja ma inue znaczenie, sięga głę­
biej i nie jest tylko czystą formą administracyj­
ną, więc do jaj istnienia i rozwoju poważne łą­
czymy nadzieje w duchu narodowym mające 
oddźwięk. Wierzymy, że pracując na jej podsta­
wie, potrafimy zdobyć lepszą przyszłość, pomyśl­
niejszą dolę dla 1 połe zeństwa, potrafimy go po­
dnieść, .kształcić, wzbogacić, zagoić i zabliźnić 
rany. Dla tego stoimy przy Autonomji stale i 
wiernie. Oponować jej r . i t  ani chce ani myśli, 
owscem przeciwnie, bronić każdy gotów i prze­
konany jestem, że gdyby autonomji krnju coś 
groz lo, gdyby ją chciał kto naruszać lub pod­
kopywać, to wielka większość tej Wysokiej Izby 
i inteligencji całego społeozcńitwa stanęłaby do 
obrony.

Ale nie wytwarzajmy niepotrzebnych stra­
szydeł — nie mulujmy ich czarnym węglem na 
białej ścianie — i nie wmawiajmy w siebie, że 
to są żywe potwory, już — już na naitzę auta 
nomję uderzyć gotowe. Róbmy co można, a jeśli 
nie można więcej, róbmy mniej, ale róbmy coś.

Głosować będę za rezolucją, bo znajduję 
ją  jako zaraz i prędzej prowadzącą do celu, a 
jeżeli ona upadnie, _ całem spokojem sumienia 
zastanawiać się będę i głosować następnie za 
ustawą, bo mentor 1 tu : tam jest jedno i to samo, 
tylko ja zawsze wolę rzeczy, które można zaraz 
wprowadzić i użytkować, niż te, któro z jakich­
kolwiek względów odwlekają robotę użyteczną. 
Dlategoż ja, i wielu kolegów moich, którzy w 
pierwszym rzędzie za rezolucją głosować będzie­
my, nie poczuwamy &ię wcale, abyśmy byl' mniej 
szczerymi au iruon : tam;, jak inni, którym się wy­
daje ustawa lepszą — i prościej do celu pro 
wadzącą.

Takie jest nasze zapatrywanie a myśli tej, 
ażeby przy tak maluoz nej sprawie wytoczyła ę 
kwcstja zasadnicza, ażeby potrzeba było wielkich 
słów do małych rzeczy używać, nawet nie 
przypuszczałem. Jak pojmuję i rozumiem tę 
sprawę zaznaczyłem w tym względzie zapatrywa­
nie 1 swoje i innych k o . gów, oraz starałem się 
wyłuszozyć powody, dla których za rezolucją 
głosować będziemy, mepotępiając 1 le 1 nierza- 
oąjąc interdyktu na zwolenników ustawy.

(Brawa i oklaski).

S E J M .
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Po ort VII. zr nądał komisarz rządowy wsta­
wienia nowego artykułu tej treśoi:

„Jeżeli d iirz  gm*nny w sprawaoh poruozo 
nego zakresu działania obowiązki swe przekracza 
lab z&niedbaje tak, ze sprawowanie czynności po- 
ruczonego zakroju działalna nie m rżj mu być 
dłużej pozostawione i jeżeli rad* gminna na we­
zwanie temu nie zaradzi, natem zas może polity­
czna władza powiatowa na czas trwania tego 
stanu ustanowić na koszt gminy inny organ do 
sprawowania powierzonych czynności.*

P. A b r a h a m o w i e  z. Nie mogąo inaczej, 
mnii się Sej a liczyć z wymaganiami Rządu, lecz 
w tym wypadku nie można dopuścić, aby Rząd 
miał wyłączną ingerencję w nadzorze nad pisa- 
rzatni

Rzeczą reformy ustawy gm.nnej będzie okre­
ślić jaśniej § 108 ust. gminnej, mianowicie ozna­
czyć jej prawa i obowiązki, lecz przy UBtawie o 
pisarzach gminnych czynić tego niepodobna. — 
Kwalifikacja, jakiej nowa ustawa od pisarza wy­
maga, nie wytwarza zeń bynajmniej jakiegoś no­
wego, ustawam nieobjętego funkcjonariusza. — 
Wywody Rządu są tegc rodzaju: — „Żądam, bo 
choę, ale nie dla tego, bo mam prawo.*

To j*mo zdanie pr-, iii pp. O k u n i e w ­
s k i  i T e l i s z e w s k i .  Obaj ci mówoy podnie­
śli, iż w razie przyircia wniosku k misarza rzą­
dowego, gmina stałaby się organem Rządu, a nie 
autonomicznym

Po przemówieJu sprawozdawcy, kióry się 
również Żądaniu Rządu jpr seeiwił, uchwalano s it. 
VIII wedle wniosku komisji.

Następnie uchwalono artykuły IX, X, XI i 
XII ustany z małą poprawką stylistyczną p. Ta- 
liszewskiego w art X

W ten sposób u. hw łono całą u&tawę o pi­
sarzach. Trzecie czytanie taj ustawy odbędzie się 
jutro.

Rezolucję pos. R ya odesłano do komisji 
gminnej.

Przystąpiono do i prawdzenia wyboru posła 
Romualda Paicha z kurji gmin wiejskich powiatu 
J&aielakiego. W ydzhł krajowy wnosi uznanie tego 
wyboru za ważny.

Pos- Szczęsny hr. K o z i o b r  o d z k i, me 
sprzeciwiając się wnioskowi Wydziału co dc uzna 
nia wyboru p. Palcha za ważny, czyni na pod 
stawie aktó* wyboic/.ych pewn uw.igi, świad­
czące o sprzecznościach zachodzących rzekomo 
między protokołem wyborozym a relacją ck. sta 
rosty.

JE. Namiestnik Ka: .mierz hr. B d e m  za­
znacza, że i w tym wypadkn nikt nio kwee onu 
je legalności wyboru, a jeżeli zachodzą jakie 
sprzeczności między protokołem wybór zym a  re­
lacją Starosty, to dostojny mO.. ca tiómaczy to 
sobie tem, że protikół spisywał kto inny. a rela­
cję pisał sim Starosta, dalej, że protokół był pi 
sany pod wrażeniem rozdrażnieniu, panującego w 
chwili wyboru, relacja nać była spisaną z całym 
spokojem. Nie ma wątpliwości, że walka wybor­
cza była gorąca, r i  i ma także wątpliwości, że w 
lakich wypadkajh wiele zależy od taktu i stanow­

czości Starosty, a nikomu nie można czynić za­
rzutu, że ma mniej lub więcej taktu; jest to rzecz 
• ibjektywnego zapatrywania, a w tym wypadku 
— oś riadcza JE. p. Namiestnik — ieBtem w tem 
szczęśliwęm położeniu, że skoro nikt nie wystą­
pił przeci legalności wyboru p. Paloha, nie po­
trzebuję wypowiadać mego sucjelktywnego zapatry­
wania.

Następu]® sprawozdanie komisji szkolnej z 
przedłożenia Wydziały krajowego o ozyoncściach 
Departamentu 1IL ®or ‘wozdawca poseł Asnyk 
wnosi imieniem komisji przy jcie ■ prawozdania 
Wydziału krajowego do wia imości 1 uchwalenie
rezolucji • •

Poleca się Wydziałowi kr *jo emu, 
przedłożył Sejmowi oprócz zamknięoia rac inkr » 
sprawozdanie z dotychczasowej działalności Ma­
cierzy polskiej pod względem ilości l jakości wy­

dawnictw, jak również ogólnego planu, wedle któ­
rego są prowadzoue.

Rezolucji tej sprzeciwił się członek Wydzia­
łu  krajowego p. i e t  r  u s k i. List fundaoyjny 
„Macierzy polskiej* określa jasno jej prawa i 
atrybucie, tak, iż wkraczanie innych ciynników 
nie może mieć miejsca. Wydział kr. może zarzą­
dzać tylko żelaznym funduszem „Macierzy ,* ale 
ingerencji żadnej nie ma. Rezolucja, a co więcej 
myśl syużoua w treśoi sprawozdania oie da się 
pogodzić z aktem fundacyjnym „Macierzy* i dla 
tego proponuj o mówca, ażeby rezolucja opie­
wała :

„Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 
wraz z rachunkiem najrtkr. „Macierzy polskiej* 
przedkładał także Sejmowi sprawozdanie z o?yn 
ności „Macierzy*, jakie taż na podstawie statutu 
obowiązaną jest podawać do wiadomości pu­
blicznej.*

P P i ł a t  jako ozłonek rady wykonawczej 
„Macierzy* wyraził się z nznaniem dl korniaj ' 
szkolnej za poruszenia tej sprawy i w ogóle spra­
wy wydawniutw ludowych, czas już bowiem, aże­
by szersza publiczność nią się zajęła i dowie­
działa jakiej wartości są te wydawnictwa.

Jeżeli Bąd szerszych Lół korzystnie ypf- 
d iie dli „Macierzy*, wydawnictwa jej szersza 
zdobędą podstawy w społiiczeństwie polskiem, je­
żeli zaś będzie ujemny, mda wykonawcza starać 
się będzie braki poprawić, na ozem instytucja 
zawsze tylko zyska

?. C z a r t o r y s k i  zgadza się z p. Pietrus 
kim, i: fundacje zbiorowe uą rz«ozą nietykalną i 
nie podlegają zmianom nawet na życzenie Sej­
mu, ale nikt nie zaprzeczy, że Sejm subwaacjo- 
nając taką instytucję, naiywa uprawnienia do 
wglądania w jej czynności, nie uwłaczając aktowi 
fundacyjnemu.

P. Mi do wio z wyraża życzenie, ażeby W i­
dział krajowy w hu ględnienin wyjątkowego finan­
sowego położenia Jasła nawiązał na no'ro prze­
rwane rokowania z tą gminą co do nm eazc e- 
nia żeńskiej szkoły wydziałowej.

P. P i e t  r u s k i  nie sprzeciwia się temu 
żądaniu ale nwiża, że gmina powinna się prze­
cież jakimś datkiem przyczynić.

Po tej rozpiarie  u.hwalono wniosek p. 
Pietruskiego.

Następnie odrcc ył p. Marszałek dla pory 
spóźnionej posiedzeaie o godz. 3 do wtorku.

Przed rozejściem się odozyttno interpelację 
p. Ż a r d e e b i e g o ,  zapytującego Rząd, dla j[a- 
kich powodów nie zwrócono dotąd stronom skra­
dzionych przed trzema laty depozytów sądowych 
w Kutaob i w jaki sposób państwo zabezpieczy 
na przyszłość całość i bezpieczeństwo depozytów 
sądowych.
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JE. p. Marszałek zagaił posiedzenie, po- 

czem p. Kozłowski odczytał dalszy jpis pe- 
tycyj.

Komisarz rządowy rzdzca Ł o z i ń s k i  od­
powiedział na wczerajszą interpelację p. Źardec- 
kiego w przedmiocie kradzieży depozytów sądo­
wych w Kutach.

JE. p, Zaleski otrzymał urlop do końca
sesji.

Pp. MandyczewsLi, Chamiec, ZbyszewAi, 
Micewski, Dzieilui zycki Klemens i Palch złożyli 
ślubowanie posetakk

Na wniosek p. W o d z i c k l e g o  przenie­
siono wniosek p. Kramarczyka o zarazie zwie­
rzęcej z komisji gospodarstwa krajowego do 
komisji administracyjnej, tudzież petycję Wy 
działu powiatowego w Niska w sprj wie budowy 
mostu na Sanii! z tejże komisji do drogowej.

W załatwieniu sprawozdań komisji prawni­
czej (ref. p. Lenartowicz) uchwalono:

Sejm oświadcza Rządowi opinję, iż poży- 
tecznem będzie ustanowienie w granicach o. k 
starostwa ropczyckiego trzeciego c. k. sądu po 
'riatowego z siedzibą w Wielopolu, do okręgu 
którego przydzielić należy gminy i obszary 
dworskie: Wielopole, Nawsie, Budzisz, Komce 
Kzegocin Sośnice, Pstrągowa, Mała, Brzeziny, 
Glinik, Sznfnarowa, Jaszc urowa i Zawadka.

Następnie wnosi p. Lsnartowicz imieniem 
komuji prawni Bzej:

Sejm nad petycją gminy i obszaru dwor­
skiego w Pstrągowej w sprawie przeniesienia ich 
z okręgu sadu powiatowego i starostwa w Rop 
c yo ;oh do okręgu sądu powiato ego \. Strzyżowie 
i starcsiiwa w Rzeszowie, przechodzi dopoiządku 
dziennego.

P. S a w c z a k  stawia wniosek, ażeby nad tą 
petycją przejść n a  t e r a z  do porządku dzienne­
go, a to w tym celu, ażeby gminie nie ode­
brać raz na zawsze prawa do żądania przenie­
sienia

Z tym wnioskiem zgodził się referent komi­
sji, poctem go uchr ilono.

Następnie uchwalono dalszy wniosek komisji 
prawniczej, mimo opozycji ze strony p. Lasoc­
kiego :

Sejm oświadcza Rządowi opinję, iż pożyte- 
cznem będzie dla mieszka icó w, aby gnuny i ob­
szary dworskie Radzis-ów i Jurczyce dc oeręgu 
ąuu pow. w SkawLie i starostwa w Wieliczce 

przyłączone ze t; iły.
W załatwieniu sprawi zdania komisji prawni 

czej udzielono Wydziałowi arajowemu do sbada 
nia petycję gmin i obszarów dworskich Wil&mo 
wice, D.nkowice, Jaw szowue, Stara wieś górne, 
Stara wieś dolna, P  sarzowice i Heoznarowice o 
ntw rżenie nowego sąda powiatowego w Wilamo­
wicach.

Uchwalono dalsze wnioski komisji prawni­
czej, przedłożone przez p. Robakowskiego:

Sejm udziela Rządowi zdanie, iż dla dobra 
mieszkeńoón garny obszarów dworskich Do- 
mażyr, Zielów i Żjrniaka pożytecznem będzie ich 
przydzielenie do okręgu starostwa i *n J. sądu pow. 
we Lwowie.

Petycję gmin Krystynopol i innyoh o ucwo 
rżenie w granicach starostwa _ bAs iego nowe­
go sądu powiatowego z dzibą w Krystyuo- 
poln przekrzano Wydziałowi krajowemu d ) zba­
dania.

Sejm udziela Rządowi swe bdane, iż poź] - 
tecznem będzie otworzenie w granicach staro­
stwa złoozowskiego os wartego sądu powiatowego 
i  Pomorzanach.

P. Władysław K o z i e b r o d z k i  przedłożył 
sprawozdania komisji drogowej « ietycj_ob.

Zgodnie z w ics iem komisji u< walono od­
stąpić potyoję Rsdy powiatowej kolbaczowjkiej 
względem subwencji na bndowę drogi kolbnszow- 
sko-sokalskiej, Wydziałowi krajowemu do uwzglę­
dnienia przy rozdzielaniu zapomóg z funduszu 
drogowego.

Petyoję Zwierzobuośoi gm. ^nej miasta So­
kołowa o odpisanie nwoty 800 zł. pochodzącej 
z deklaracji ic budowy drogi krajowej Rzeszów- 
Niako, załatwiono w en sposób, że spłatę tej 
kwoty przedłużono do końoa r. 1892.

P. Adam J ę d r z e j o w i c z  przedłożył 
wnioski komisji administracyjnej:

I Przyjmuje się do wiadomości sprawozda­
nie Wydziału krajowego, o potrzebie wydania 
jednolitej ustawy łowieckiej.

II Sejm oświadcza Rząaowi swoje zdanie, 
że uznaje *a potrzebne wydanie dl* naszego 
kraju jednolitej ustawy łowieckiej obejmującej ca­
łość przedmiotu.

Woi ski te uchwalono.
Złożono do laski marszałkom rsk;ej kilka 

wniosków.
P. Tadeusz L a n g i e domaga się utworze­

n i. stałej krajowej komisji dla spraw rolniczych.
Pp. Stanisław P o l a n o w s k i  i ks. 3 i- 

„ z y ń s k i żadają uchwalenia rezolucji ao Rzą­
du, ażeby wyją'Lowo na r. 189C przyznał uwol­
nienie od podatku konsumcyjnego rzezi bydła 
rogatego, bitego przez hodowców nie na sprze­
daż, lecz na domową wspólną konsutneję.

Wniosek p. M a d e y s k i e g o  zawiera 
rezolu ję do Rządu, ażeby dla ochrony wolności 
i ozci obywateli państwa poczynił zarządzenia, 
któreby zapobiegły nieprawidłowościom, wyda 
rzająoym się przy wykonywania ustaw karnych 
a w szozególnośoi dawały rękojmię, że sprawo­
wanie urzędów osKurźycielą publicznego, sędziego 
śledczego i przewodniczącego rozpraw karnych 
powierzane będzib zawsze urzędnikom do zajęć 
tego rodzaju szcztgólme uzdatnionym; tudzież 
ażeby Rząd wziął pod rozwrgę, czy nie wypa­
dałoby zmienić ol jwiązująoej procedury ka-uej 
w tym Lierunku, aby w przygotowawczym okre­
sie procesu karnego wkdza prokuratora i sę­
dziego śledczego została ograniczoną, natom-ast 
atrybucje Izby radnej Trybunału zesłały roz­
szerzone.

Godzina 2 posiedzenie trwa dalej. Następne 
posiedzenie w oz wat tek.

‘JTOo, dma 12 listopada.
Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej Swej 

szkatuły gminie Muiechów, w powiecie lwowskim, na 
bndowę szkoły zupomogę w kwocie 100 zł.

Mianowania. Rada szkolna krsjowa zamiano­
wała WłLdysława Biegę stałym nauczycielem kierują­
cym 4-klasowej szkoły etatowej w Dynowie i Jadwi­
gę Lomińską stałą nauczycielką 4-klasowej szkoły 
w Dynowie.

Księstwo Adamowie Sapiehowie wracając 
z Wenecji, przybyli onegdaj do Wiednia. Stan zdro­
wia księcia ma być zadowalniający.

Stan zdrowia k». Leonowej Sipieżyny pole­
pszył się dnia wczorajszego. Gorączka sfolgowała i 
Ben pokrzepił siły sędziwej pacjentki.

Z uniwersytetu. P. Karo1 Kwiatkiewicz, ro­
dem z Przemyśla, uzyskał dnia 6. b. m. w tutejszym 
uniwersytecie stopień magiitra farmacji.

Wybór uzupełniająoy jednego członka Rady 
powiatowej w Hnsiatynie odbędzie się dnia 12 gra- 
gnia b. r.

Sw. Maroin nie tylko do nas zawitał na bia­
łym konin. Z całego kraju nadchodzą wieści o śnie­
gach, jawie wczoraj spadły. Osoby, które jechały 
koleją państwową z Wadowic przez Suchę i Grybów, 
opowiadają, że jak daleko okiem zasięgnąć było mo­
żna, wszędzie bieliły Bię wierzchołki gór od śniegu, 
a w dolinach prÓBzył także śnieg i pokrył pola i 
drogi białą powłoką.

W Krakowie spadł tekżi śnieg wczorrj.
Br. Adolf Jorkasch - Koch, wykonywojąc 

przysługujące mu prawo rozdawnictwa zapomóg z fun­
dacji swego Imienia dla wdów i Bierót po urzędni 
bach skarbowych, ndziedlił w roku bieżącym wspar­
cia: 1 Józefie Czerewbowej, wdowie po asystencie 
acbnnkowym, zamieszkałej w Brzozowie, w kwocie 

3Ł zł. 2. Kamili Jasieńskiej, wdowie po adjnnkcie 
podatkowym, zamieszkałej w Tarnopolu, w kwocie 
35 zł. 3. Apolonji Samog/i, wdowie po cfi-jsle kan 
celaryjnym, zamieszkałej w Nowym Sączu, w kwocie 
35 zł. 4. Klotyldzie Wallinowej, wdowie po adiunk­
cie podatkowym, zamieszkałej w Kołomyi, w kwocie 
35 zł. 5. Petroueli Schwoimowej, wdowie po oficja­
le hanceryjnym, i Elżbiecie Tanupachowej, wdowie po 
asystencie kancelaryjnym, każdej po 35 zł., tudzież 
Apolonji Tłokowej, wdowie po poborcy akcyzowym, 
zamieszkałej we Lwowie, w kwocie 20 zł. 82 ct.

Kasyno narodowe odbyło przedwczoraj nad 
zwyczajne walne zgromadzenie, n którem wybrano 
prezesem JE. Wilhelma hr. SiemieńBkiego, wicepre 
zesem Stanisława Polauowsbiego, a dyrestorami Sta­
nisława Sozańskiego i Adama hr. Tarnowskiego.

Nader obfitym I urozmaiconym jest pro­
gram pierwszego wieczorku muzykalno-deblamacyjnego 
w Kole literacko artystycznym. Składa się — wedle 
zwyczaju — z dwóch części.

Pierwszą rozpocznie Mendelssohna Trio D-moll, 
wykonane przez pp. Jerzynę, Nenhaosera i Słomkom- 
ski ego. Ni.stąpi dyalog humorystyczny pióra p. Au- 
relego Urbańskiego, deklamowany przez pp. Frenkla 
i Wojdałowicza. Dalej śpiewać będą Danna Patkie 
wiczównai p. Borkowski, deki imować będzie p. Mar ja 
Puufaiewiczówna, a kwartet Moninszki „Pan Chorąży* 
odśpiewają pp. Borkowski, Jerzyna, Olszewski 
Toth.

W części drngiej p. Hejmann odegra własnego 
walca, pp. Wolfsihal, Sladeb, Slawiczek i Słombow- 
Bki wykonają „Scherzo* Chorabiniego, p. Wszelaczyń 
ski grać będzie „Bodaj owa rzeczki *, p. Jerzyna za- 

iewa „Między nami nic nie było1 , p. Wolfatnal 
wyaona Sarasatege „Taniec hiszpański*, deklamować 
będzie panna PyBznikówna, a zakończy wieczorek 
Engelsberga „Miłoćć słowikiem', wykonana przez pp. 
Borkowskiego, Jerzynę, Olszewskiego i Totha.

Pogrzeb ś. p. Chałubińskiego odbył się 
dnia 9 bm. w Zakopanem. Rozczulającym był widok 
prawdziwego żaln, z jakim poczciwy lad góraiski że 
gnał zasłużonego męża, który tyle lat pracował dl; 
jego dobra. Liczne tłumi górali z dalszych nawet o 
kolie zeszły Bię, ażeby towarzyszać zmarłemu „kró­
lowi Tatr* w jego ostatniej ziemskiej podróży — do 
grobn. Liczni reprezentanci prasy warszawskiej, in- 
stytucyj i towarzystw naukowych, liczni przyjaciele, 
ginęli prawie w tłumie wiejskiej ladności Na grobie 
zmarłego złożono kilkadziesiąt wieńców. Górale ze 
zdziwienijm przypatrywali Bię im, nie znali bowiem 
tego zwyczaju.

Zimrli. Adam Rola Rogawski, b. nczeń szko­
ły dubUńsbiej, zmarł we Lwowie, przeżuwszy lat 28.

Mikołaj Langernak, oficjał przy fabryce cygar, 
zmarł w Krakowie w 43 roku życic

Kaz.mierz Zdanowicz, profesor nowoczesnycb
Języków na uniwersytecie Vanderbilt", zmarł w
Nashrille w Ameryce.

Jolja z Szalayów Dunin Brzezińska, wdowa po 
emer. Btaroście i właścicielu dóbr, zmarła w Krako­
wie 9 bm., przeżywszy lat 70.

. Matka Marja Bernarda Morawska, długoleuiia
przełożona U-szulaneb w Poznamu, Krakowie i
Gzerniowcacb, zmarła 9 b. m. w TrzeLnicy na 
Szląsku.

iii. poufne zebranie leśników (w półroczu 
zimoweml odbędzie Bię w piątek dnia 15 bm. o go­
dzinie 6 wieczorem w sali prezydjalnej c. k. Dyre­
kcji domen i lasów, przy nlicy Kopernika 1. 20.

Na porządku dziennym, omawianie piei wazych 
paragrafów projektowanej ustawy lasowej dla Galicji 
(Referent p. Fryderyk Klusiok).

Dyrekoja kolei Karola Ludwika donosi 
nam, że zastanawia z dniem 13 listopada b. r. ruch 
pociągów lokalnych Nr. 1S/1)3 i na szlaku
Lwów Podzamcze, Tarnopol i Krasne-Brody, nato­
miast zatrzymują i nadal pociągi kurjerskie Nr. 1 
i 2 w stacjach Barszczowice, Kniażę, PłucLów, Je­
ziorna i Bogdanówka— Kamionka warunkowo.

Od dnia powyższego będą mieć pociągi kurjer­
skie Nr. i 2, dalej mięszane Nr. 11 i 12 kolei 
Karola Ludwika 2 razy tygodniowo, to jest w Lażdą 
niedzielę i środę do Rosji, a w każdy wtorek i pią­
tek z Rosji połączenie z rosyjskiemi pociągami mlę- 
szanymi Nr. 6 i 5.

Bliższe szczegóły możn- powziść z dotyczą­
cego ogłoszenia.

’ łłkfi rolnicze. W myśl statatu Towarzy­
stwa Kółek rolniczych odniósł Bię Zarząd główny do 
Ni ęrzewiolebniejszych Konsystorzów biskupich i ar­
cybiskupich trzech obrządków w kraju istniejąoych, 
do Wysokiego Wydziału krajowego i  Initrtucyj kra- 
jowyih statutem objętych, o zamianowanie swych de­
legatów do Zarządu głównego na nowy trzyletni okres 
czasn.

W odpowiedzi na tę odezwę został Zarząd głó­
wny zawiadomiony o zamianowanych następojącycL 
delegatach: KonsyBtorz letrop. obrz. orm., ks. kan. 
Jana Szymonowicza. Kons. metrop. obrz. gr. kat. ks. 
Infnłata Leona Hoterowsk*'ego. Kons. książęcu-biskupi 

t w Krak rwia ks Walentego Pawlikowskiego, pro bo- 
| Bzcza w Jaworzniu Kons. bisb. w Stanisławuwie ks. 
' kan. Leona Turkiewicza. Kon... bisk. w Tarnowie 

ks. Wiucentego Wąuikiewicza, proboszcza w Starym 
Wiśniczu. Konsystorz brnk. obrz. łać. w Rrzemyśiu 
ks. kan. Miuhała Kamińskiego, proboszcza w Rudkach. 

; Dyrekcja Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w 
Krakowie pp. dr. Piotra Grosa i Władysława Bielań­
skiego. O. k Towarzystwo galic. goap. hsięci- Wła- 

■ dysława SanIehę z Cieszyć i dr. Tadeusza Sbałkow- 
Bbiego, adwokata ki. 'owego i posła na Sejm krajowy.

Od konsystorza bicknpiego gr. bat. w Przemyślu, 
Kons. metrop. obrz łać. we Lwowie, e. k. Towarzy­
stwa rolniczego w Krakowie i od WyBok. Wydziału 
krajowego dotychczas Zarząd główny nie otrzymał n- 
wiadumienia, po otrzymania którego, zwou w myśl 
statutu wybranych członków i delegatów na posiedze­
nie, celem ukonstytuowania się nowego Zarządu głó­
wnego.

W sprawia międzynarodowyoh wyśoigów
w Krakowie, wniesiono do k:akowskiej B rd y  miej­
skiej petycję o zezwolenie na urządzenie toru 
na Błoniach, a mianowicie na części po lewej stro­
nie Rudawy, za parkiem dr. Jordrua położonej.

Petycję tę podpisali: RHdoif hr. Kinsky, prezes 
wiedeńskiego Jockey-klubu, pułkownik Polko, fan i 
- .dward Reszsowie, a . Wodzicki, Eustachy Sauguszko, 
Karol Scipio, August Potocki, Stefan ZamoyBki, Zdzi­
sław Tarnowski, Zygmunt Pusłowski, Stanisiaw Ho- 
molarz, Albert Cetner, Adolf Brunicki, Andrzej Po­
tocki, Włodzimierz Skórzewski, Jan Stadnicki, Aurę- 
ljusz Serda, Dietel, Stanisław Zaba, Angmt Breza i 
Andrzej Lubomirski.

P. Jciljusz Jaxa  Dembioki, konsul auctro- 
węgierski, otrzymał order ottomański Medżidżje III. 
klasy.

Jul.lauszowy medal wręczy dnL 22 b. m.
p. Karolowi Estreicherowi ocobnn deputacja Iwo - 
skiego Koła literacko artystycznego pod przewodnic­
twem prezesa Koła p. Alberta Wilczyńskiego.

.11 wiedeńskiej Radzie miejskiej przyszło
w ubiegłym tygodniu do burzliwych obrad. AatiBeiui- 
ci postawili wniosek, domagający się zbaaanii treści 
używanej w żydowskich szkołach książki p. t. 
„Schulchau ar uch* — i wypracowali . obszerny refe­
rat, w którym wykazali Bzkodliwą tendencję tej 
książki

Nadeszło posiedzenie, ar, którem sprawa ta 
miała prząść pod obrady. Obrady te jednak nie mo­

gły się odbyć z tego powodu, Że ktoś nieznany po­
starał Bię o to, że cały referat gdzieś przepadł bez 
wieści.

Niebezpieczna propaganda w armji. Pe-
ster Lloyd  donosi, że między ‘kołnierzami VII. kor­
pusu w Temeszwarze rozpowszechniają jaoya ajenci 
w znacznej liczbie egzemplarzy broszurę, która za­
wiera w najwyższym Btopniu wszelkie znamiona zdra­
dy Btann i wzywa żołnierzy wprost do zdrady. Ty­
tuł tej broszury jest „Żołnierz europejski do swoich 
towarzyssy. Uprao/a się broszurkę tę przetłómaczyć 
dł, wszystkie ’ęzyki i rozpowszechniać we wszyskicn 
koszarach i obozach*.

Komenda VII. korpusu udała się do władz cy­
wilnych z prośbą, aby starały się przeszkodzili roz­
powszechnianiu tej broszary.

Mianowani i. Ptarszy radzca rachunkowy w 
krąjuwej Dyrekcji skarbu, p. Amoni Czerny, został 
samiano, ał naczelnikiem Izby obrachunkowej, a idz - 
ca rachunkowy, Jan Kasprzycki, starszym rauzcą ra­
chunkowym w tej dyrekcji.

Jniw«"3ytet krakowski liczy w bieżącym 
roku 1125 uczniów zwyczajnych. 59 nadzwyczajnych 
i 41 farmaceutów. Według wydziałów wj pada teo­
logów 86, prawn ków 457, medyków 554, filozofów 
87, farmaceutów 41.

Jak kurczy się ziemia polska w Wielko- 
polsce i Zachodnich Prusach, wykazuje dosadnio 
iwfeżu wydany w Poznaniu „Podręcznik oDWodów 
dominialnych W. ks. Poznańskiego*.

Wedle tego podręcznika zakupiła komiBji ko- 
lonizacyjna w powiecie babimoskim 709, w powiecie 
gnieźnieńskim 3025, w powiecie inowrocławskim 1386, 
w porńeeie jarocińskim 2614, w powiecie koźmiń­
skim 397, w powiecie leszczyńskim 3078, w powie­
cie mogielnickim 1604, w powiecie obornicKim 417, 
w powiecie ostrzeszowskim 949, w powiecie rawic- 
kim 818, w powiecie średrkim 660, w powiecie szu­
bińskim 1248, w powiecie wągrowisekim 3705, w po­
wiecie Witkowskim 1840, w powiecie Wachowskim 
854, w powiecie Żnińskim 3681 ha, czyli razem w 
W. Ks. Poznańskiem 2fi 285 ha większej własności 
ziemskiej. (Wliczone w to nie są zakupione przez 
komisję kolonizacyjną gospodarstwa włościańskie, 
od r. 1888 rakmiła Komisja kolonizacyjna w 
W. Ks. Poznańskiem w ogóle 8 samodzielnych go­
spodarstw włościańskie!.}

Daty te zgadzają się z naszemi Bkądinąd data­
mi, które powiadają, że do dnia 1 stycznia 1880
zakupiła komisja kolonizacyjna w W. Ks. Poznań- 
skiemi w Prusach zachodnich ogółem:

a) areału większej własności 36 097 ha 91 a. 
33 kw. m. za cene 21,013.156 m. 20 fen.;

b; arealn mniejszej (włościańskiej) własności 
1288 ha 43 a. 62 kw. m. za cenę 870.125 maiók
czyli razem 37.386 hu 34 a 95 kw. m. za ceną
21,883.281 mrk. 2u fenygón.

Z 48 i 'ęk szych  - ajątków ziemskich, zakupio­
nych w W. Ks. P znńskiem, rozkolonizowano już 
osiemnaście, reszf j  zawiaduje na własny rachunek 
komisja kolonizacyjna.

Narybku kilkadziesiąt kóp, karpi i szozupu- 
ków, wpuszczono wczoraj do Wisły pod Krakowem
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r  obec licznej publiczności i członków Bady miej* 
ekiej. Uskuteczniło co Towarzystwo rybackie, a do- 
Btawcy narybku, ofiarowanego bezpłatnie, był znany 
szląski Hodowca ryb, p. Paweł Marzinek. Niechajte 
rosn*, i mnożą Big szczególnie w macierzy wód poi 
skich ryby, abyśmy w dnie postn, jak tego wymaga 
kościoł i nasze prastare zwyczaje mogli miec rybkę 
na stole i nie potrzebowali jej kapować z zagra­
nicznych rzek i stawów.

Zamknięcie wystawy paryskiej. Pomimo 
natarczywych próśb i przedstawień panów Alphand i 
Berger, głównie zarządzających wys.awą, o przedłu­
żenie jej, zamknięto ją uroczyście dnia 6 bm. — Na 
jedno tylko ustępstwo zgodził się rząd, a mianowicie 
pozwolił zwiedzać wystawę przez cały dzień 6 bm., 
chociaż według pierwotnego programu miano ją sta­
nowczo zami nąć dnia 5 bm. o dwunastej w nocy.

Na tę nieznaczną zwłokę pozuolono dlatego, że 
opłatę za wejście, pobieraną tego dnia w gotówce, 
przeznaczono dla ubogich miaBta Paryża

Pr-"tzyin - dla której rząd tak nalegał na za­
mknięcie, były umowy pozawierane z przedsiębiorcami, 
którzy o uowiązali się v pewnym oznaczonym terminie 
oczyścić Pole marsowe z wszelkich wystawowych 
budowli.

Dzień ostatni wystawy był śliczny. Pogoda do­
pisała. Palmowe gaje, które posadzono na Marsowem 
polu, zicieniiy się tek świeżo i tak rozkosznie, jak 
w dniu otwarcia. A cała wystawa i zwiedzająca ją 
publiczność miała tak odświętną postać, źe robiło Bię 
smutno na myśl, że to jnż dzień OBiaini. Publiczność 
uważała zamknięcie niejako za akt gwałtu przez rząd 
niesłusznie Bpełuiony. Pomimo tego, gdy o godzinie 
piątej wystrzały działowe obwieściły kouec, zaczęła 
publiczność najspokojniej opuszczać zabudowania i 
płynęła ta obfita ale poważna i spokojna fala ludzka 
długie dwie godziny. Po wyjściu, już w parku, za­
trzymywały się tłumy, ażeby raz jeszcze rzucić ok.em 
na czarodziejsko w świetle elektrycznem malujące Bię 
wieże pałacn Trocadero i na inne pałace na Polu 
marsowem jaśniejące miljonami lampionów i ognisk 
elektrycznych.

Na wieży pan Eifiel dawał wówczas pożegnalne 
przedstawienie, w storem naturalnie fonograi EdiBona 
odgrywał znaczną rolę. — Nadzwyczajnie to dzisiaj 
modni tn przyrząd; za jego pomocą przesłano Edi- 
Bonowi ecac wystrzału armatniego, który o dziesiątej 
WioOsoreuL zakończył wielką wyBtawę ostatecznie.

Skrzętni Francuzi podają juz teraz statystyczne 
dano o finansowych rezultatach wyBtawy. Ciekawsze 
r nich przytaczamy. — Według wykazów policji pa­
ryskiej zwiedziło wystawę pięć miljonów mieBzkuńców 
prowincyj francuskich, a ci wydali w przybliżeniu po 
sto taanków, co czyni 600 milj. fr. Cudzoziemców 
byłe 1 % lilj., a z tych każay pozostawił w Paryża 
conajmniej 500 fr. w przecięciu; to znaczy, że na 
obcycl skorzystali Paryżanie 750 milj. fr.

Cudzoziemcy, którzy zwiedzili wystawę, weuług 
narodowości przedstawiaj? się w następującym licz­
bowym porządku: Anglików było 380.000, Belgów 
225 000, Niemców 160.000, Amerykanów północnych 
90.000, Amerykanów połnaniowycn 25.000, Af-yka- 
nów 12.000 Hiszpanów 56.000, Szwajcarów 52.000, 
Włochów 38.000, Austrjakór 32 000, Bosjan 7000, 
a Greków, Bnmunów i Turków razem 500u, różnych 
narodowości azjatvckich 8250, mieszkańców Australji 
i archipelagu oceanu Spokojnego 3000.

Dwa olbrzymie hotele paryskie „Grand HOtel" 
i „Hotel Continental*, każdy z nich w czasie wystawy 
dat przytułek 80.00u.

Ze restauracje robiły wspaniało iutereBa, o tern 
nikt nawet nie wątpi; statystyka jednak nie znalazła 
dotąa sposobu kontrolowaniu pieniężnych obrotów tych 
zakładów. Jedyny tylko sławny Dnval spowiada się, 
te  podczas wysuwy zarobił l f/3 milj. fr.

Tym smacznym kęskiem kończymy i my.
Z  Nięoiny nam piszą:
W tych dniach święciło nasze naftowe górni­

ctwo niebywali; dotychczas uroczystość, mianowicie 
jubileusz półwiekowej pracj na tern polu p. Maksy- 
milj ani. Wanerta, dyrektor: kopalni nafty pani M. 
Milkowskiej w Sękowy, Kopicy i Siarach.

P. M. Wanert urodził w r. 1819 w Królestwie 
Pbiskiem. W r. 1839 wstąpił do rządowej Błużby 
górniczej jako elew, gazie dosłużył się Btopnia kapi­
tana (podczas ówczesne' hlerarchji wojBkowej w gór­
nictwie), ordern zasługi na wstędze św. Andrzeja i 
Btanowiska sekretarza okręgu zachodniego. W roku 
1863 wziął udział w walce o niepodległość, poczem 
zmnkszony Dyl kraj opuście.

Po kilkoletuiem tułactwie po kopalniach pru­
skich i szląskicb, przeniósł się w r. 1871 do Galicji, 
gdzie w kopaluach nafty do dnia dzisieiBzego pracuje 
■ całem uznaniem swoich pracodawców, podwładnych 
i Kolegów.

Uroczystość ta zgromadziła do kościoła w Sę­
kowe; wielu robotników, także z okolicznych kopalń, 
kolegów i przedsiębiorców, którzy po solecnem nabo­
żeństwie, odpraw>onem przez ks. Brzozowskiego (Sy­
biraka po r. 1831), zaprosili Będziwego Jubilata na 
ucztę, na jego cześc urządzoną.

Całe. ta uroczystość miała bardzo podniosły a 
serdeczny nastać;

Na nczcie tej nadkomisarz górniczy, p. Gerża- 
bek, który — jakkolwiek Burowy przestrzegać^ pra­
wa — swoją bezstronnością w urzędowych czynno 
ściacn, a zajęciem Bię szuzerem losem górnictwa na­
ftowego i górników, zaskarbił sobie we wszystkich 
warstw_ch naszego górnictwa miłość i cześć, wręczył 
Jubilatowi dar pamiątkowy od koleHóiv przy Bi,oeo- 
wnem przemówieniu do Jubilata i uczestników

Po zwykłych toastach i omówi* min potrzeby 
aseKuracji ze względu na rodziny, w v ypadkach 
śmierci lub kalectwa, oraz po podziękowaniu tym pp. 
przedsiębiorcom, którzy dali dowód uznania 50-lemiej 
pracy swym współudziałem, zsromadzenie rozjechało 
się wieczorem.

Komitet czuje Bię w obowiązku nr tej drodze 
wszystkim uczestnikom, oraz paniom D., K, i S., któ­
re się przyczyniły do uświetnieniu, tej uroczystości, 
jako też tym wszystkim, tab z Galicji jab i z Króle­
stwa Polskiego, którzy nie mogąc osobiście wziąć 
ndziaiu. nadesłali telegramy i listy, podziękować Bta- 
ropolsbiem „Bóg zapłać I*

Komitet.
Z Poznania nam piszą-
W skład naszego sejmu prowincjonalnego w. ks. 

poznaUBkiego wchodzi 50 ponów i to 19 Polaków a 
31 Niemców. Posłów z głosem wirylnym jest czterech 
tj. Ferdynand kp Radziwiłł, Antoni ks. Sułkowski, 
ks. Thurt-TuRis i Karol hr. Baczyński. — Ze stanu 
rycerskiegc jest poBłów 22, międzf nimi 9 Polaków, 
mianowicie. Henryk Skarżyński, Franciszek hr. Kwi­
l e ń  (wicemarszałek), Stanisłuw Stablewaki, Bolesław 
EoscieUki, Stanisław br. Chłapowski, Teodor Żółtow­
ski, Euward nr. PonińBbi i dr. Jnljan Cnełmicki. — 
Z gmin miejskich ośmiu, samych Niemców, — Z gmin 
zbiorowych miejskich 8, w tej liczbie dwóch Poiaków, 
Mikołaj Buguliński i dr. JoKÓb Ceślewicz. — Z gmin 
wiejBkieh 8, w tej liczbie 5 Polaków, Apolinary Hof­
man, Józel Lewicki, Aleksander Mienicki Józef Geys- 
Ier i Jć-al Mttntzberg.

liefoniczne połączenie Pragi z Wiedniem 
wyzyskuje jor dL siebie dziennikarstwo wiedeńskie. 
Obecnie zamiast w.adomośoi telegraficznych, podawa­
nych na własnym drucie, wenodzą w uzywanii biule­
tyny -elefomozue 3 uWe biuletyny aruKowały głó­
wniejsze dzienniki wiedeńskie, podiaiąc bardzo szcze­

gółowe sprawozdanie o piowszym dnln rozprawy adre­
sowej w sejmie czeBbim. Nad temi sprawozdaniami 
stał nadpis: „Telefonische M ddnng der...“.

Teatr. Dziś „Donna Juanita" drngi gościnny 
występ p. A. Bocakay.

Literatura i Sztuka.
* Teatrzyk dla młodzieży przez Bolesławicza. 

W starannie wydanym tomikn podaje nam — znany 
jnż na poln literatury dla młodzieży — autor cztery 
sztuczki, które nadują Bię bardzo do dziecinnych ama­
torskich przedstawień. — Tytuły tych komedyjek Bą: 
„Arcydzieło", „Heliodorek i Karolek", „Moralista" 
i „Bezkrólewie".

Nowy ten n n?,s rodzaj literatury dziecinnej 
witamy serdecznie; może bowiem on dać początek do 
rozszerzenia się tak korzystnej dla rozwoju umysło­
wego młodocianej światka zabawy, jak amatorskie 
przedstawienia teatralne.

* O emlgraoji ludu polskiego do Nitmieo 
miał odczyt ks. Jan Badeni T. J. w Krakowie dnia 
onegdajszego na dochód tamecznej czytelni polskiej 
młodzieży katolickiej.

Prelegent wskazał na przyczyny i rkutki nie­
szczęsnej emigracji i podał środki naradzenia złemu. 
Emigracja polska do Brandenburgii, Saksonji, West- 
falji, dotyka najbardziej Prusy zachodnie i Księstwo 
Poznańskie, a w części Szląsk górny. Corocznie emi­
grują tysiące.

Co jest powodem tego smutnego objaw*? — 
Przedewśzystkiem niedostatek w domu i gorączkowe 
gonienie za tak znacznym zarobkiem, jakiego znaleść 
nie można we własnym krajn. Okoliczność tę wyzy 
Bkują nieuczciwi ajenci, którzy obiecują złote góry, 
ale nie dotrzymują umewy.

Skutki w^chodztwa fatalne. Polacy wśróa lu­
dności niemieckiej tracą poczucie narodowe, kaleczą 
potwornie swój język, jak tego dowodzą przytoczone 
pjzez prelegenta listy, w niemiecko polskim żargonie 
piBane do rodziny. Tracą oni powoli wiarę, zwłaszcza 
w protestanckiej Braudenbnrgji i Saksonji, gdzie ka- 
te reki eh księży mało, a ci z ludem polskim rozmówić 
się nie umieją. Stąd małżeństwa z protestantkami, za 
czem idzie zobojętnienie religijne i utrata wiary a. 
w ślad za tern obyczajowa rozwiązłość. W wielu fa­
brykach mieszkają i robotnice w osobnych barakach, 
do których przystęp żołdactwu i innym lekkoduchom 
łatwy; życie na wiarę, niegodziwe dorywcze związki 
na porządku dziennym: A nie jestto ludność prze­
wrotna albo zepsuta do szpikn kości.

Kiedy minionego lata biskup fuldajski odbywał 
wizytę obwodu saskiego a towarzyszył mu kaznodzieja 
polski z Berlina, to Ind polBki cisnął Bię tłumami do 
kościołów, ntał nocami proj konfesjonale, śpiewał pol­
skie pieśni pełną piersią, a gdy z ambony usłyszał 
mowę polskę, płakał z rozrzewnienia jak dziecko. To 
też, ażeby tę tułaczą „nędzę polską" uratować od 
zgnby moralnej, trzeba tam koniecznie pozakładać 
Rapelanje polskie, trzeba nieść pomoc ochronce 200 
polskich dzieci r Aschersleben w Saksonji; trzeba 
także aby rząd praski powstrzymał emigrację i pod­
niósł przemysł i handel w prowincjach polBkich. — 
Czy on to nczyni?

Część ekonomiczna.
=  W ystawa rolnlozo-leśna w Wiedniu w r. 

1890.
Towarzystwo leśne galicyjskie wybrało z ło­

na swego Bpecjalny komitet arajowy dla d ii łu 
leśnego, który będzie pośredniczył międzi wła- 
63 cii a n i lasów i zrkładów przemysłowych leśnych 
itd. w Galicji, mającymi chęć brania odziała w 
wystawi* ro niozo-leśnej, a  „ene.ain/m komitetem 
rzeczonej wyBtawy w Wiednia i ma poi t raó się
0 obniżenie kosztów dla każdego pojedynczego 
właściciela, s  przeto i mniejszym właścicielom 
udział ułatwić.

Komitet ten składają: JW. Roman hr. Fo- 
tocki, JE. Ludwik br. Wodzieki, JE Wtodz. hi*. 
Dzieduszycki, dyreator dóbr państwowych p ló- 
zef Glanz, dr. T. deuiz Kotowski, właściciel dóbr 
Skolego p. Schmidt, jeneralny pełnomocnik p. Ju- 
ljusz Siegler, prof. W łid. Tyniecki, sekretarz To­
warzystwa leśnego p. Bomu? id Makarewicz, lu­
strator lasów państwowych p. Piotr Hiroch i in­
spektor lasów fundacji hr. Skarbi i p. W. Ma 
ryańiki.

Komitet ten ukonstytuował się ona„Jir. vy- 
brawi zy przew odniczącym Romana br. Potockiego, 
zastępcę tegoż p. Glanza, a  korespondentem p. 
Hirscha, do którego też z wszyBthiemi odaośnemi 
zapytaniami odnieść się należy.

Dział leśny wystawy tej dzielić będzie na 
następujące grupy:

A) Mody leśne i produktu przemysłu 
leśnego.

1) Drzewo w stanie naturalnym i obrobio­
nym, wyroby drzewne 1 produkta przemysłu drze­
wnego, węgiel drzewny, próby konserwacji drewna 
podług rozmaitych m etod;

2) prodakta boczne, materjały garbnikowe, 
smoła, popiół drzem y, owoce drzew leśnych, sa­
dzonki, torf i produkta łowiectwa (^aao przedmio­
ty dekoraeyi używane) i inne wyroby , rzemyału 
domowego oraz rozmaite wyroby przemysłu Ieśno- 
chemicznego.

5 ) Pomocnicze środki leśnicze i przemysłu 
leśnego.

1) Odnoszące się do upra wy lasu, u t o : — 
sprzęt® do uprawa gleby w ogóle, sprzęty i apa­
raty do Dozyskania i próby nasion, sprzęty do 
siewu i piantacji;

2) odnosiące się do ochrony lasu: sprzęty 
do zelesień i ubezpieczenia nrzjciw szkodom, 
spowodowanym przez owady ; daty statystyozne, 
modele i plany odnoizące się do mrljoracji, bu­
downictwa i inżynierstwa; t  sące się cięcia lasu, 
rąbania i numerowania drzew, dal: zego obrobie­
nia drewna, a to . kierunku okorowania, pozy­
skania, smoły, torfu, oleju i octu drzewnego, zwę­
glania drewna i impregnowania tegoż, tndzież 
wywozu kloców; odnoszące się do transportu 
drzewc i spławienia tegoż, wreszcie instrumentu 
miernicze, rysownicze tablice ooliczeń, miąższo­
ści, karty drzewostanów, instrukcje służbowe i li­
teratura leśna.

Szczegółowe programy działu leśnegi wy­
stawy można otrzymać w Komitacie jenerulnym 
w Wiedniu (I. Ferrengasse, 13), albo u p. Hirscha 
we Lwowie (ul. Kopernika, 20).

=  Spraw ą złagodzenia przepisów  przeciw 
zapobieganiu zerazie pyskowej i racicowej u by 
dł_ i nierrgnerny, zajmowała się świeżo komicia 
administracyjna Sejmu w skuteK petycyj, wnie­
sionych przez krakowskie Towarzystwo rolnicze
1 gminę miasta Rohatynę.

W myśl sprawozdania referenta p. Chrmca 
wnosi komisja:

i .  Wezwać Rząd, ażeby do okręgów porno- 
rowyob, ustanowionych w myśl ustawy ceiem 
zapobieżenia szerzeniu się zarazy pyskowej i ra ­
cicowej, wciolał tylko miejsoowośoi zarazą do­

tknięte, lub z niemi w takiej styczności zosta­
jące, że zetknięcie się bydła zdrowego r  jednej 
miejscowości z bydłem zarażonem z drugiej, nie 
dałoby się uniknąć.

? Wezwać Rząd, ażeby rozporządzenie mi- 
nisterjalne z 29 marca 1889 r. dotyczące za 
wlekania zarazy pyskowej i racicowej z Galicji 
do innyrh krajów, rozciągnął na nierogacaznę 
pochodzącą ze wszystkich krajów, w których po- 
mieniona zaraza skonstatowaną zo.tała, a prze­
strzegał w szozególności, ażeby rozporządzenie 
to ściśle stosowane było do świń pochodzących 
z Węgier.

3. Wezwać Rząd, ażeby zarządził, iżby na 
stacjach kolejowych, na których ładowanie nie­
rogacizny jest dozwoloneu, organa kolejowe 
^wracały uwagę nadawców na warunki oznaczone 
w §. 3 rozporządzeni ministerj«.Inego z 29 mar 
oa 1889, których zaniedbanie spawodować może 
odesłanie nierogacizny z miejsca przeznaczenia 
do stacji nadawczej na koszt i niebezpieczeństwo 
nadawcy.

4. Wez raó Rząd, rtżeby w jak najkrótszym 
czasie urządził w Białej i Oświęcimie stacje kou- 
tum&cyjne, z któiychby nierogacizna galicyjska 
po przebyciu okresu obserwacyjnego za zdrową 
uznana, mogła być transportowaną do wszystkich 
m‘ ń. cowośoi monarchji austrjalikiej, jakotez za 
granicę, boz żadnych tamujących handel ogra­
niczeń.

Z targów  zbożowyoh Z wyjątkiem ber­
lińskiego targu, na Którym kiaruuek zwyżkowy, 
rozpoczęty z końcem zearłego miesiąca, dalej 
się rozwijał, inne targi Europy nie cieszyły się 
w ubiegłym tygodniu ani żwrwszemi obrotami 
ani znaczniejszemi wahaniami się cen. W Auglji 
i F ancji powiększyły się nieznaoznio zapasy, 
bo chociaż dowozy z Ameryki i z portów czar­
nomorskich wcale nie wzrosły, lecz zwiększyły 
się przystawy zboża z portów bałtyckich: z Li- 
b&wy, Rygi, Gdańska. W Niemczech topniały 
równocześnie rezerwy składowe zboża, omijały 
je transporta rosyjskie, r dowozy amerykańskie 
tyiko szczupłe z sycały spichrze miast hanzja- 
tyckich Uszczuplenie zapasów w Niemczech 
wywołało uietylko podwyżkę cen w towarze go 
terym- lecz podziałało również na operacje ter­
minowe, gdyż spekulacja, licząc się z trudno­
ściami zimowych doBtaw, na pewno przypuszczali1, 
iż z wiosną niemiecLa konsnmeja zostaiike wzięta 
na ścisłą d,'etę.

W berlime, Wrocławiu i u* targach półco- 
cn7-niemieckich ruszyły więc ceny w górę, psz. - 
nica pudniosłu się o 2, żyto o 3 marki, a owie* 
był pożądliwie zakupywany. Tania ocucenie się 
targów niemieckich ożywiło ruoh w sąsiedniem 
Królestwie, a targi warszawskie poczęły także 
pracować w silniejszych cenach. Udawało s:ę to 
tern Zatiaej, bo nie znaohodzono konkurencji w 
dowozach z gubemij południowych, gdzie pro­
ducenci idą na „wytrzymane" a nie znajdując u 
kupców chętnego przyjęcia swoich ofert, wolą 
nie sprzedawać na razie, niż z żądanych ceu 
ustąpić.

To też w Odessie nastał obeonie taki za­
stój, iż w ubiegłym tygodniu p ra iie  nia nie 
sprzedano, i z portu odchodziły tylko tranp- 
porta do Włoch d wniej zakontraktowane; w 
tych transportach była pszenicr wyborowa wagi 
10 pudów 8 fantów po 1*07 kopiejek za pud i 
trochę żyta, którego tam leżało na składzie 
przeszło 30.000 czetwertni.

Targ wiedeński, pomimo podniety idące 
z Niemiec, mało zdradzał oży, ienia w ubie­
głym tygodniu. Handel wy wozowy ograniczał się wy­
łącznie aa pośredniczeniu w dostawie zboża ru­
muńskiego do Bawarji i Szaajcarji, a zapasy 
mąki nagromadzone w naszych młynach po­
wstrzymały handel wewnętrzny. Mniej ta oddzia­
łało na pszenicę, gdyż jej drobne partje zaku­
piło kilka młynów czeskich, lecz żyto cofnęło 
■ię w ciągu tygodnia, a dopiero na targu tygo­
dniowym w sobotę odzyskało swoją dawnę cenę. 
Owies zawsze silnie uotądany przez konsumeję, 
i kukurudza utrzymały się w cenie.

Na targu tygedaiowym płaouno w Wie­
dniu :

pszenicę na wiosnę 8 66 — 8 68, żyto nu 
wiosnj 7-65 — 7-78, owies na wiosnę 7 59 — 
772, kuknrudzę 5-44 — 5 46, Bpirytuj loco 
12 87l/« do 13 zł.

Wledoń 10 listopada. 
(Z) W środku ubiegłego tygodnia zarzą­

dzone przez bank państwowy podwyższenie itopy 
procentowej zeszło się równocześnie z znacznym 
napływem gotówki, zrealizowanej z listopado­
wi, go kuponu. To też nie odczuła giełdowa spe­
kulacja podrożrnii i redy ta, a stopa procentowa 
banku armiast być minimalną, stała się w obec 
prywatnego dyskonta msk.ymalną. To przeto nie 
powinno óyło m rnować kierunku zw^żkoweg , % 
jeśli on jednak Ku końcu tygodnia wstrzymał uią 
i zmienił na niektórych polach w cofaniu, to 
przyczyny tego szukać należy gdzieindziej.

Właściwą przyczyną byłe hiprrprodu 
giełdy berlińskiej i obawy, jeżeli już nie o prze 
bieg likwidacji tegomieBięczu tamże, to o pra­
widłowe rozmotnnie rocznej i kwidaoji. Ubawy 
te były tak silne, iż spekulacja nasza uzm ta za 
rzecz słuszną pójść w kontrmiaę i na jakiś czas 
powstrzymać zbyt buj ;iący rozwój kursów. — 
Wstrzymano więc z kcńcem tygodnia kierunek 
zwyżkc wy w akajach bankowych, Gbniżono noto­
wania ront i wielu papierów transportowych, 
lecz nie zdołano wstrzymać rozpędu a1 «yj przemy­
słowych i fantazyjnych przyoaiaozków kole u ^ch: 
Staatsbahnów, którym wyobraźa:a aangi ia,«ćw 
giełdowych świetne stawiała horoskopy, kładąc 
ogremną w  gę na zabieg br. Hirscha o kupno 
kolei ture kie;.

Oto notowaniu z początku i końca ubie 
głego tygodni*.

kredyt, austr. 315 25 313-25
węg. 336 50 333—

RnF1ob. 149 25 148 40
uniony 244-25 241 25
bankv. 119.25 117-10
l .enderD 259 25 22C — *)
ludwiki 191 — 190’—
czemiowieckie 235 25 235*—
renta pap. wsp. 86 10 86 75

„ srebrna 86 45 86 —
anstr. złota 109 55 109-40
5%  austr 101’45 100 95
węg. złota 101*80 101 20
b9lt ^ęg- a -̂TO 97 40

*) Po strąoeniu 38*50 zł za ażio złota.

elegramy „Przeglądu .̂
Wiedeń 12 listopada. Oberndo fer i towa­

rzysze postawili wniosek, aby wydane ustawę o 
domach przytułku dla opilców i aby ludzi odda­
jących się nałogowi pijaństwa przymusowo umiesz­
czać w tyoh zakładach.

j Ri gler i towarzysze wnieśli wniosek wezwa- 
, nia rządu o przedłożenie ustawy w sprawie kon- 
uunsów mi ilzeń .kieb. 

i Wiedeń 12 listopadt Dobrze poinformowa­
ne koła zaprzeczają wiadomości, jakoby hr. 
Kilnoky miał towarzyszyć cesarzowi do Ins- 
bruku

Vaterland zaprzecza wiadomości o przenie­
sieniu tutejszego nuncjusza papieskiego na inną 
posadę.

Budapeszt 12 listupada. Cesarz odwiedził 
hr. Juljusza Andransy'ego.

Sprawozdanie z budżetu państwowego za 
rok 1890 podnosi, że z powudu zmian przedsię­
wziętych przez komis' j, pokrycie deficytu nie 
tworzy osobnego zadania władzy nstawodawcEoj

Londyn 12 listopadn. Rząd angielski otrzy­
mał z Zanzibaru doniesienie, iż nie ma żadnej 
nadziei, aby wiedomość o zamordowaniu Petersa 
okazała się nieprawdziwą. 6mierc dr. Petersa nie 
podlega żadnej wątpliwości.

Belgrad 12 listopada. Mikan złożył wizyty 
regentom i nawzajem odebrał wizyty regentów i 
ministrów.

Praga 12 listopada. W sejmie postawili 
młodoozesi wniosek w sprawio zmiany sejmowej 
ordynacji wyborczej, tudzież o zniesienie § 54 
ustawy z r. 1877, wedle którego ordynaoję Kra­
jową zmienić możua tylko wtedy, jeżi li trzy 
czwarte części wszystlrioh posłów są obacne, a 
przynajmniej dwie m ecie  z obecnych za zmianą 
się oświadcza

Ateny 12 Iw to pada* Na wczorajszem posie­
dzeniu izLy wniósł Delyannis interpolację w kwe 
Btji bi/eteńsliiej, krytykował ogłoszoną przez dzien­
niki notę r/ądu greckiego du mocarstw powie­
dz; 1 że Porta nie jest w stanie zaprowadzić po 
rządki na Krecie i zarzucał Triknpisowi to, że 
zaaazał w rwozu broni i źle bronił sprawy *re 
żeńskiej. Trikupis odpow.edział, że zakazał tylko 
rywetu emunicji należącej do państwa i zalecał 

kreteńczykom u namowen &. W końiu zażądał 
Trikupis, ażeby mu izba wyraziła swe wotum 
zaufania. Na tern zamknięto poBiedzeme.

Kniażę Walji odjechał do Wenecji.
Paryż 12 listopada. Boulanger wystosuje z 

wyspy Jersey do narodu francuskiego manifest 
tej treści, że sprawa rewizji konstytucji nie po­
niosła klęski, lecz tylko została odroozoną, a 
zwycięstwo jej jest tern pewniejszem.

Stronnictwo narodowe prowadzić będzie nie­
zawodnie walkę o to, aby utrwalić charakter 
narodowy republiki, taki charakter, który zape­
wni Francji stanowisko godne i mogące być rę­
kojmią pokoju. Nadto wykaże Bculangei w ma­
nifeście całkuwitą nieudolność parlamentaryzmu.

ProKiamaoja centralnego komitetu boulan- 
żystów „Jzi Paryżanom, aby wstrzymali się od 
ws alk ej mtnifestacji aż do weryfikacji wyboru 
Joffrina.

Dzienniki bulanżystowskie odradzają dziś 
także od wzięcia udziału w projektowanej mani* 
festae . Mimo to zapewniają, że n-^ŁJnicj nie­
których stroncioiiw zwtaszcz* Deroulede, obstają 
przy tern, aby manifestacja bezzwłocznie się 
cdbyła.

Belgrad 12 listopada. Pewien chłop serb­
ski idąc *> odwiedziny do swoich rodziców został 
r  odległoś-ń trzech kilometrów od granicy serb 
skiej śm1’ irtelnie strzałem raniony. Bnłgarski 
pedprefekt nie chciał wziąć udziału w śledztwie, 
a kiedy urzędnik serbski zażądał odesłania ran­
nego, apizeciwił się temu bnłgarski żandarm pod 
pozorem, że nie otrzymał żadnej instrukcji. Rząd 
■erbs polecił swem* ajentowi dyplomatycznemu 
w Sefji, aby zażądał natychmiast śledztwa i uka­
rania idnowajoy. Rząd serbski żywi nadzieję, że 
rząd bułgarski wyda odpowiednią instrukcję po­
granicznym władcom, jak mają zapobiegać w 
przyszłości podobnym pożałowunia godnym wy­
padkom.

Pary* 12 listopada. Na pełnem zgromadze­
niu repn„.iK ńskiefa posłów, których było obec­
nych około trzystu, przy próbie wyboru przewo­
dniczącego parlamentu otrzymał EToquet 174 gło­
sów, Bris on 64.

Boulanger opuścił wyspę Jersey. Sądzą tu, 
ze udał się do Londynu.

Berno 12 listopada. Sejm morawski został 
zamknięty.

Rxym 12 listopada. Cesarz W illieta przy­
będzie do Monzy dziś o godzinie 11 w nocy. — 
Jutta odbędzie się w parku polowanie, a potem 
obiad familijny.

Ccuarz odjeżdża jutro wieczorem dc We­
rony, gdzie się ziedaie z cesarzową niemiecką

Rzym 12 listopi-da. Mszy św. celebrowanej 
przez Papieża w kościele iw. Piotra słuchali 
wszyscy pielgrzymi i bardzo liczni cudzoziemcy. 
Paoież trzechodził przez szpaler pielgrzymów 
błogo‘ławioc każdego z osobna. Pielgrzymi wi­
tali Papież* Ghrzykumi: „Niech żyją Papież 
króli

Pomiędzy Watykanem a rządem rosyjskim 
przyszedł do skutku układ  w opranie zamiano­
wania czterech btakuDÓcr. Wyłącznie na te no­
minacji- ograniczono teraźniejszy układ.

Dekretem królewskim zwołano parlament 
ni. dzień 25 b. m.

Do Wenecji przybył Solms i opowiada on, 
że jeden z jenerałów M nelika stoczył birwę 
pod RosmaDzarciu, zwyciężył, wtargnął do Adui, 
a Rasaluh cofnął się.

Sofja 12 listopuda. Sobranje urhwaiiło a- 
dres w odpowiedzi nt, mow ę tronową. Adres jest 
w całrsci swej parrfrazą mowy tronowej z wy­
jątkiem. tego miejsca, w którem zaakcentowaną 
jest nad: ieje, że zwierzchnicze mocarstwo weźmie 
inicjatywę do kroków zmiorzają iych do uznania 
księcia Fezdynanda, a to tym celu ażeby wę 
zły, łączące księcia z ludem, norego wzmocnienia 
doznały. Adres zostanie podpiBany ni jutrzejszem 
posiedzeniu.

W c:ągu dybkusii wygłosił opozycjom sta 
Gzuczew mowę, w której położył nacisk na ko­
rzyści, j^k eby wynikły z pojednania się Bułgarji 
z Rosją, w każdym razie pod warnnkiom utrzy­
mania księcia jako naczeimej głowy państwa.

Stambułów odpowiedział w mowie przyjętej 
huoznemi oklaskami, . której wyliczył wszystkie 
usiłowania, jakie czyniła regencja a  później rząd 
w duchu porozumienia się z Rosją, kióre to 
wszys MM ub: owania pozostały bez najmniejszego 
rezultatu. Świat zna tego powody i wina ule leży 
po stronie Bułgarji.

Nadto Stambułów podniósł z naciskiem po­
chwały, jakie Bułgarja z wiola stron otrzymała 
i wywnioskował z tego, że Bułgarja musi iść 
ciągle da1 ej nr drodze wewnętrznego ikonsclido- 
waniti stosunków.

D r. Jan Rosner
b. asystent kliniki położniczo - ginekologicznej 
Uniw. Jegiell, lekarz chorób kobiecych i akuszer 

pow rócił Wałowa 11. ges 9—?

Kupuję i sprzedaję wszelkie krajowe i 
zagraniczne papiery państwowe, akcje, nryory- 
tety, liBty zastawne, losy, monety itd. pc ęaj- 
prz^BtępniejBzych cenach Zlecenia dla c. L  
giełdy wiedeńskiej uskuteczniam pod korzystne- 
mi warunkami bezwłocznie i Bumlennie. Pro­
mesy do wszystkich ciągnień. Losy także ns 
małe spkty miesięczne.

^ta*U Lgru.st S c ł i © l l e i i " b a r g r
Dom banków. > kantor wymiany we L w o w i e

Wydawniotwo gazety losowań NadiU a" Pre­
numerata rouzna na prewinoji dr. 1*80.

PPEjrjepkąii do Lwawa
dnia 1 2  lisi opada I8tl9.

Hotel AnaidsK' ■ F. Rakowski z Kieuhawki. 
W. Swierawski z Leśnik. M. Zelicnowski z Ponikwy 
W. Herman z Tulidłó**. J. Lang z Przemyś.a. L. 
Heyne ze Złoczowa. H. Łodyński z Milatyua.

Z  zboiowych tarąOte

Pszenic
Zyto
Jęouni< ś
Owiej
Groch
^yka
Sk-sr-ik
L ‘"-lkt
Konia. oser.
Kon’ blałt
F-mio.iawea.

Lwów Ta^aopol Podwo-
loayaks Jaroalaw

7.80-8.40
6.80—715 
6*60—7 BO 
6.90—7.7̂  
6 — 8 50
6 15 5.50 

152516.—

7 60—820 
6.50—7 —
6 -----7.26
6 — 7 lO 
6 — 8.— 
4 80—6.26 
16.-----.—

7*40-8- 
6 40 —6.80 
6 60-8.—
6 -----6 65
6 — 8 — 
0. - 0.— 
15.-16—

7*90—8 50 
866—7.25 
6 50-8  — 
6 60-750 
6.— 8 60

16 5016*—
15 * *

* sayetko aa 100 kilo netto bez worka. 
Rzepak posnkiwany,

LWÓW T Ta<r hszUlowej 12 listopada 1189 
1. AMgje ta  tttmkg 
ba* knpc.ir bieł.oafe płao* i%aaj<

Ir* dywidendy:
Kciej gaiio. Kai. Lad. 200 B*. k. 187 — 190 —

ft ’wcw.-ibs r-Jui. 2dQ ii w. a. 284 50 237 60
Banki Up. . gaiło. 200 A u r . 284 — 18 —

, kradyt gaua. 2C0 ił. w. a. -  216 —
2. Listy zwstmone m> 100 i f r

Banka kyp. gaiio. 6 pro. w, n. 100 25 101 25
6*/, Listy zastaw. Galio. 7 *H d .

kredytowego dauikfago 56 ls. — - - — -
Banka hyi* pdio- 5 pro. .0 ' ,  pr 10V 25 104 26
Baakr knjowegc 4%*,, w. a. 97 50 98 50 
Tow. kred. |die. 5 . ( : 100 60 101 50

1 t r ■ . , » 96 —  W1 —
t 100 50 101 50
» , 4 . „ 93 60 94 50

. W - . .  .  98 70 n  70
, 4 * , „ . 92 8 ) 93 80

3 Listy ib iim  ta  100 ałr 
G Z kr. wł. (d) 6*/,) a lłkw 64 — 67 — 

. . „ (d) 6 i) 2'*,* ,  , 46 -  49 -
i .  ObUgi za 100 tir.

Indenuiizacyjna gaiio. 6 pro. m. k. 104 — 106 — 
Kom. banka kraj. 6 pro w . a . L e n  100 59 10i 50 
Pożytska kraj s r. 1873 6 pri. w. a. 104 — l f  6 — 

. 1885 ó V f .  - 9« 60 9 / 60
6 £  o i  y

Loty a iu ta  Knurowa . . .  24 — 26 —
„ ituiiiawowi  88 —

6 Monety
Dukat kolcndenfer 5.56 5.66
Dukat oesarsk’ 5.C4 6.74
Napoleondor . . . .  9.45 9.55 —
Półtmpcijał rosyjski. . . .  9.70 9*80
Babai ro. «jskl srebrny 1*30 1*40

„  ̂ papierowy 1*23'/g —1*25V«
100 svrek niemieckiok 58.20 69 20

felegrau  giełdowy ,
Wiedeń dnia 12 listopada godz. 1. min. 45.

Akcje kredyt 31185 Węg. kolej póła.
Alpiny t9*— wschodu 188*—
Kredyty węg. 832*— Wiedeńskie losy
Anglobanki 147*20 kom. 143*50
Urnom] 241*— Akcje tytoń. 117-—
Ludwiki 188*60 Gal. odI. indem. 104*50
Nordbahny 259 50 Elbethale 219*50
Lombardy 13075 Landerbanki 250*—
Losy tureckie * 1 — Reuta zł. węg. 101*10
gtaatsbahny 241*15 Bankrereiny 116*76
0 ;t  raiowi jcMe 235 50 Renta węg. pap. 97*32

Rub?< 124*50
Usposobienie słabe.

Pociągi kolejowe.
P-odlog zegarn lwowskiego. (Od 1 października 138A.J

Nadesłane.

Spólnika
d. o b u d o w y  h o t e l u
1—? pier* mo - cędnego we Lwowie, pussdKuje

K « i l  1  e r f r -u i lia M  B r ą j e r ,  Lwów.

Do Lwowa przychodzą *■

Z Krisi-owa..........................
Z Podwoić c z y s - ......................
Z Podwoloczysk na mow 
Z 8ujzawy,Czemiowieo,Hns's- 

tyna i Stani.lswowa . • 
Z inozawy, Czerniow i St^nisl 
Z Suchej, Chyrowa, Hnaiatyni 

8taniela _óv a i Stryja . . 
Z rinohej, Chyr. Law. i Stryj* 
Z Pesztu, Ławooznego, Chy- 

roTfa, Hnsiatyna. Stanis i
wowa i taryjii..................

Z Bełżca 'Tom t zowa, . . .

2-2?
4*11
422

9 16

4S0

7*—

10-13

8-46
10-20

6-BO

7*20 
9*51

W 28,*-
8-30 

10 86 
11-06

Ze Lwowa odchodzą*.
Do Krs,i i i w . .......................
Do Podwołoozysk..................
Do Podwotoczj ok z Fodzamoza 
Do Suozawy, Czerni jwieo, Sta- 

b .Uw iwa i Hnsiatyna . .
Do Stanisławowa, Caerniowiec

i Suozaw y.......................
Do Stryja, ‘ .ławowa, Lu;

siat.mb, Chyr- -vi 1 Suobe.
Do Stryja, Chyr. Law. i Suohaj
Do Stryja, Btanisł-wowa, Łu- 

siatj op -Ławooznego, Petz- 
tu, Chyrowa, Stróia . .

Do Bełżca (Tomajzoia] . .
Uwaga: Crodziny drukowani kursyw*, oznaozai* porę 

noon* cd godziny 6 wieosór do 6 m. 69 rano.

I ł
4-OE
Ł_C
2*oa
8.06

ii
860
10 -

% — 
•61

8*Bb
8-21

iS-O.

3S8 
8-16 ,
2*m

Foel*(JłtJC*' 8a,*|
7-16 
7-00
e-it

6*21

7*48
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K m r r c i a f  a *

(Ciąg dalszy.)
TV "iaspełna azi isięść minut później Mau­

rycy de P. euL był już gotów i wychodził wraz 
z panem de Simeuse

Rozmowa jak dwie krople woay podobniu- 
teńka do tej, któreśmy tu skopiowali, odbyła się 
między Raiłem Juljanem de Luzy

Wynikiem tego wszystkiego było, że w go­
dzinę po przybyciu narzeczonego Blanki do Tu­
lone, trzej przyjaciele wysiadali z powozu przed 
hotelem .Marynarki Królewskiej * i Rani pytał 
1 c talowego gartona o barona Polart.

— Pan baroc bardzo późno powrócił tej nocy, 
— odpowiedział tenże, — dotąd spi jeszcze.

— Zbudź że go więc.
— Pan baron zabronił ini tego wyraźnie
— A ja ci nakazuję.
— Ależ, panie...
— Wybieraj między dwudziectofrankówką a tą 

laską.
-— Wybieram bez wahanib dwadzieścia f.an- 

ków! — za ołał garson z pośpiechem. — Cóż 
mam powiedzieć panu baronowi- ...

— Trzeba mu oddać bilety tych panów i mój
powiedzieć, że mamy do "Omówienia z nim w

sp.a ‘e, nie cierpiącej zwłoki.
— Pros-ę nieck panowie idą za mną i pocie­

k n ą  w pierwszym pokoju, a ja  rrzez ten czas 
Wypełnię ich zlecenie.

Po chwili Raul i jego przyjaciele posły­
szeli jak lokaj wołał:

— Panie 1 penie baioniel... panie baronie1,..
A zaraz potem baron odburknąć op yskli

wym tonem członeka nagie przebudzonego ze 
snu :

— No i co? co takiego? czego tam cbcez ode- 
mnie ?

— Panie baronie, aą tu panowie, któr.-y < chcą 
się widzieć z panem.

— Ja  śpię, dajcie m pokój.
— Panie baronie, kiedy powiadają, że to coś 

bardzo pilnego.
— Idź do djabłal
— Ale panie baronie, kiedy ci panowie są już 

tu... ozeaają.
— Niezgrabiaszul... głupie bydlę!... wiecznie 

robisz głupstwa tylko... Cóż to za panowie?
— Tu są ich bilety.

Zaledwie jednak baron rzucił okiem na b i­
lety, wybąknął zdumiony:

— Raul de Simeuse.. Ol... o!. , co to ma zna­
czyć?...

Potem głośno dodał.
— Proś ‘ych panów, żeby poczekali p rz iz 

chwilę, wstaję i za kilka minut będę im służył.

Istotnie baron ażył tyltio ściśle koniecznego 
czasu na poczesanie z tą pretensjonalną elegan­
cją, którą już znamy, pukli obfitych swych wło­
sów, przywdzianie spodni i za-zucenie wysoce 
fantazyjnego szbfrcka, którego lewe klapę ozda­
biały niemniej wysoce fantazyjne ordery

Ukończywszy tę toaletę, podążył do pierw­
szego pokoju, gdzie nań czekali trzej goście.

— Panie, — oz wał się R u i, — wieizaj nam, 
że nie bylibyśmy mu przeszkodzili tak rano, gdyby 
nie to, że ohodzi tu  o sprawę ważną.

Baron, któremu zwykła pewność siebie ja ­
koś nie dopisywała dziwnie, bez wątpienia z po­
wodu Bamejźe sytuaoji, odpowiedział z zakłopo­
taniem.

— Obecność pana Raula de Simeuse u mnie, 
jest dla mnie zaszczytem i przyjemnością.

Raul przerwał mu.
— Ani zaszczytem ani, puyjemnością, pat u  i 

pan to wiesz równie jak ja  dobjze. Prz/stąpsnyż 
więc wproBt do rzeczy... Wicehrabia Gontian de 
Presles przyrzekł panu rękę panny blanki de

Preslee, swej siostry.
— Ależ panie — zawołał baron...
— Prawda Ko, ozy nie?
— A więc debrze, tak, to prawda... ale rad- 

bym wiedzieć jakiem prawem...
— Jikim  prawem ja  pana o to pytam?...
— Z pewnością?
— Prawem mezapirzeczonem, które takiemż 

samem wyda się panr niezawodnie. Jestem na­
rzeczonym panny Blanki de Presles, której rękę 
oddaje mi pa u jenerał hrabia de ? Presles, je 
ojciec

— Starzec zdziecinniały, nad którym ma być 
u s ta w  zioną kiratela! — odrzucił pan Polart ze 
śmiechem.

— To już, aan:e, jest kwestja, o której z pa­
nem nie mam potrzeby rozprawiać.. Ja  uważam 
pana de Pre iles jako jedynego i wyłącznego 
eana w '•w/m domu i rodzinie i uważam za zło 
każdemu, toł y o a kolwieŁ był, kto objawia pre­
tensję zaślubi ani * tej, która za tydzień będzi * 
moją żoną. (O. d. n.)

’ " - Sf ■ .4 . , . . ... • .. .. t i i r M

lllti B B w e łn ia n e  n a  S ! l k l l i e  h u iisl^ p  M a g a z y n  F .  K N A  E H  i  B  E J ŚJ o t r z y m a ł  w i e l k l e m  w y b o r z e  w e  j u w o w l e ,  p l a o  K k p ń i u l n j  1. 1 .

sprzedaje po cenach  najniższych 16.

wł» Lw ow ie, plao Kr.pitulny 1. 1 .
Próbki nn żądanie odwrotną poczty (rance.

Ces. krolew. 
uprzyw .

fabryki kocow 
i kaliny

Szaumsma i Spółki
C. k. f>o*wj",oów ’woru oraz i doafa-rcy dla r. k armi jafcoteż dla c. k. 

mu-ynr-ki w iiorm ubargu i Fottendorfie założona r. 1828.
Mamy sasaczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność jsko tei o. k. 

wnj.ko rojć iż nr*) jzi^-m y * d kominowy naszych rryrouów różnego ro- 
880 1 —3 dzaju w obfitym wyborze w ha-u  u

S i c d l a i s k o - r y m a r s k i m

Michała Walichiewicza
przy ulicy Kopernika 1. 2. we Lwowie

^uroby  i asze b»d| wedle cen fabrycznych sprzedawane 
w pojed/ńczycL sziaksch, lub metrach, zaś przy z&fcupnie w 

I ypkł-Tfh Wościąch b-adJe pt-a^ony odpr»wif»dn! «'T>u«t.

M a g a z y n  S c h a y c r ó w
poleca ]

Now ości z  konfekcji dam skie; -
jako to:

Suknie, Kostiumy, Dolmany 1 
Zarzutki, Płaszcze, Paletoty M

© to .  ©£©. W

I Wino we flaszkacłi w  dowolnej ilości.__|

Założony w  roku 1847

Handel i skład Win
Lu d w ik a  Stadtm iillera

"W * L w o w i e ,  u l i c a  H Z ra  K . ■ 9 :
£

158 poleca

oprócz win bardzo starych, koniaków, rumów, miodów, likie­
rów, starki i innych wódek,

*akie wina na miarę:
iti po 40, 46, 50, 60 centów i wyżej, 

butelka » 35, 42, 45, 50 centów i wyżej.
*** Ś w i e ż e  w  o d y  m i n e r a l n e ,  ' • s

Wysełtii tak w tt ększych, jak i mniejszych ilościach 
uskutecjnu. ji§ natychmiast

________Cenniki aa żądanie gratis i franco.
w ina we flaszkach balonowych 5cio kilowych"

Zakład rasowego chowu drobiu w Zarządzie tióbr.
W mó wnica poczta w  m ie scu
aprzeJajj po zdiż. nej oen.e na lozbowy młody rasowy crób, nail spszych 

«r<j.pud- jzy h zalet od pie .rszycb chodowców : granicy a t o :
K u r y  J L e u l lo r n  najnosniejsre, w opiżeniu żółtem albo oaarnem po 

oenie 6 złr. z pa- 3
K a c z k i  A l lB b n ry  angielskie białe bardzo wielkie przy opasie do­

chodzą do 8 funtów para 6 złr.
I n d y k i  s z a r e  albo w opiżeniu Brokatem naj wy trwalsze do ohowu 

para 10 .ł,
To( tamo można n°byó i inne rasy d"obiu, jakoteś poj eayńozo Jroputy 

od kur Bramaputr* i Legiom  po 2 zł. 50 ot. za sztuką' 
i poprawy r*ey krajowe'.

do krzyżowania
325 2 -  6

&
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5 faCiN
PT00ofcr1
M
CD

la jw  ększy w jbdr na zimę.
Z a s a d a ;

dobre i tanie!

B u c ib f  d la  panów  
Ze skópy Crouti' złr. 8‘25.
Ze skóry cielę «], gładki3 i nkladi n< 

160, 75 i 5,
Ze skór? kidowej, cielęce okbd 1 

złj. 5 i 5-60.
Ze itóry hamburskiei, podwójne po- 

dfozwy złr. 4 2r. i ?£
Sukienni ok ta la ie  r flaneld o po 

d-rójnyeb p( deezwrc' złr. t ‘80 
Sukien 16 okład°ue rrsyj.kim  lakierem 

o podwójnycł- podet n a d  na fia 
nelce złr. 6*60

b u c ik i  a  la p ań .
Ze skóry Crcute złr. 3 i S 10.
Ze skóry ,emzow< j złr. 8'60 i 4.
Ze skóry kidowej złr. 4*75 i 5.
Ze skóry hambn .kiej złr. P'20, B'60 

i 5‘tOj
Sukienne n .  flanelue, pĄadape ro ­

syjskim lukietcm złr. 4-25, 4'łO i 5
Futrzane złr. 7‘£70.

Największy wybór obuwi.'
dla dzieci, dsmwceąt » cMopców.Wysokie buty : cholewami zł. 7, 8 i9  

Wysokie boty do podróży alf. 6*50 i 8

Buty z cholewami dla chłopców od złr. 2*20 do 5-80. 
W le lk i H kłatf m e s z tó w  i  b u c ik ó w  f ilc o w y c h  p o  c e ­

n a c h  u  i jn iż s z y c h  o d  9 5  e t. w y ż e j.
Doborowy materj-ił, najlepsze wykonani i, naitańsce orny t~.lt. wytłoczona na

DOdeszwio
Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą.

Filie: Krikńw ul. Grodzka 84- CDerniowce HwptjtrssrH 9. Brzeżany, 
E!ro2y, Drohobycz, ja-oaiaw, Scłomyja, Przemyśl, Bzsszów. Suozawa, Sam­
bor, St nidła-ró” , S trrj ,rarnów, Tarnopol. 820 2—80

*7f?? m- #r»? ;54ił$ ? 4

Zm.ana lokalu.

i W b i b
przenieśli swój

Handel korzenią win i delikatesem
z rogu Rynku Nr. 23 do tej same kamienicy 

z frontem do Katedry.
Zaopatrzywszy takowe świeżo i obficie, polecają i ię jf k uot^d ćozn 

ws tej życzbwośoi i względom P, T. Publicj.ntści.
822 8—5 ________i_________ '

Cis i5 S E 5 3 9 Ę Ę H f  ^SSH ISH SH SŁ iśH H "
I Lw o w s k a  : abryka Asfaltu

i u lepszonych ogniotrwałych tektur
i do hryc n dachów

■S © z o l lg r i -  Ł y ^ z l s i e w l c z » ,  In żyn iera
LWÓW, Korytu^ 13.

.oleca' ASFALD FUNDAMENTÓW dla bob w ada m u ł*  id rilgom,
I kładziemr nu fnndamenta w sroraoym w i t i ,  ELASTYCZNE IZO ■my 

LTY
I El do S.SO
IOWY,

LIBPLATY ulepszoną ogniotrwdr T] TO , 1 wl. I O  m  □  Oł" 
B.łtO. syi otioh gc,tunrów do in-rna dachów, LAK ASF/ 

do konserwacji dachów tekturowych,
pm* dachów, LAK ASFAL 
ł, SMOLĘ ANOIELSK/, 

bezs o Iną. 69 88—I
■łan-‘sa a s fa l te m  jako jruynym it^d'uom mwnyu dotąd w bu­

downictwie najba ,;i ;H zawilgocone fd ' i  r w niet ik  ilaoh. U l
Fabryka wykonywa w c-lym trajn i wojami lr-dźi"i pokryda daohowi n j  

tekturowe i reperacje tychże. Metr □  oc 60 d j  SQ oeitów. I
O - N ^ r a r a n o j a .  5  ,■ tt.

Z ‘mówienia na roboty w Krakowie n r /ra t iir  J ó a r i  E a p l a t a l s k i  | | J

i a a r . ' ;  -  i B S B 5 a 5 B 5 1 ^ 5 I B B B E a 5 a 5 g

3

t6. i o o o o o o o s o o o o o o o o o H « «

E q u i i t a b l e  B
ubezpieczeń na życie

w Stanach Z jednoczonych
" b iu r o  w e  n i .  W a ł o w a  23.
Stan ubezpieczeń z końcem r, 1888 zł. 1373,040.315 
Majątek towarzystwa 237,607.305

r Nowe w r. 1888 zawarte układy 384,832.837
I Rezerwa zyoków po 4 n/0 obliczona 51.986.788

Towarzystwo przy^uiuia wszelkiego rodzaju 
ubezpieczenia na życie i na renty dożywotnie. Po­
lice uie orzepadają nigdy, są nienaruszalne biorą 
id<iai w zysku i bywają natychmiast oez wszel­

kich straceń wypłacane.
Naj. pszj i najkorzystniejszy sposób rozdziału 

zysku iest spółka tontynowa.
Frzyhład. Polica W 87o7 piatna w lutym 1889 roku 

była zabezpieczeniem na wypadek śmierci i równocześnie na 
wypadek dożycia po latach 15 i opiewała nominalnie na 
1.000 dolarów.

W ucym r. 1889 minęło 15 lat. Ubezpieczony płacił 
rocznie dolarów 66.02 zapłacił zatem przez lat 15 ogółem 
lolarów 990.86. Dzif iaj polioa jego wzrosła do wysokości 
dolarów 1426.61 — które może i at/chmiast podnieść. vV ta­
kim razie odebrał swój kapitał z 4 7a°/0 i D/ł przez 15 lat 
daru o uDe spieczony a gdyby był w pierwszym roku umarł, 
rodz.no, była by otrzymała 1.000 delarów.

Jeżeli tej kwoty 1426.6] podnieść me chce, może za 
nią ot.zymać policę płatną po jego śmierci, na dolar 3.877 
i nie potrzebuje iuż wpłacać premji. Tak więc każde 1.000 
dolarów płatnycn po śmierci kosztowałoby go 225 dolarów.

>•— OOOOOOOOOSOOOCOOOOM * '

H .  J N T Z £ ] ] >  1 E T Z
m e c ł i a u z i i l s :  z  ^ r a t l c o - w a

(ffsgazyn ■ słożony w r>kn 1878;
Poleca Szanownej ?ubIiczności swoją filję 

we LWOWJJS, u lica  Syhstu&ka liczbę 24= 
Skład wszelkich systemów najpoprawniejszych

M a s a r ń  d o  s z y c i a
167 89- 50 i częśe : m aszyncw ych.

Anielskie Bicykle 1 wclocypedy dziecinne
Przyjmuje, w yp ła ty  ra tam i 

Uskutecznia wszelkie naprawy mechaniczne. 
Cenniki bezpłatni).

flt 
1

J S

Zmiana lokalu.

Fa h ryk a  pilników
F .  B a r t i k

we 1 iffowia, zoBti łs p^.zeuiesioną z .  i- 
oy Bzeźniokiej liczb: 4 i a  Plac Ha-
lioki I 10. .w do nu Wial. pani iie- 
siadeoki-j. Poleca wyroby woje po 
naitańszyoh cenaob- Zi.mówienii wy­

konuje b i j  w najkrótszym czasie. 
Cenniki na żądanie wy-yła się franca,

2— 10

Jarząbki bukowińskie 
kuropatwy i kwiczoły

. poleca handel

S t .  Markiewicza
we Lwowie, w Rynku liczba 42 

800 2— o

S Y R U P  z  p o d i o  s f o r a  n u  w a p n a
S y r o p  d ’b y p o p h o 8p b i t e  d e  l ' l m n x  283 7—?

rptfjk rza
H e n r y k a  LJ1 u m e n f e l d a  we Lwowie.

Syrup ten jest najlepszym śroi Liem lekarskim dla osób cier 
p^eyoh na pi irei, a -aw et i dla suchotników, Pod opływem tig o t 
ostaje kaszel, następuje ulga w cdDlnwanin usuwa s ię : dusmoilć, 
trudność w rddachaun i nocne poty. Byohły powiót do zdrowia i 

daa.nej tuszy są skutkami fctórb sprowadzą ten preperat.
O n a  i złr. 20 ct.

Z ió łk a  p iersiow e Ziółka te działają z nie
zawodnym skitkiem  p -zpcjw pporozywym kata.om ołno krtani, 
kaszlom zapalenio-n grrdła i płna, chi pce i inLym ihorolon pier- 
s». wvi Cena pakietn 20 ct. Tylko tc ziółka są prawdziwe, k'óre no­
szą pedris mój

Główny *lia'ł w iptece 
B l n m e n f e l d a  we Lwowie.

Pastylki! piersiowe da we Lwowie. - -  Pastylki te zswie- 
rają roślinne b*'a miczm składniki, u .  organ*, oi di ehowe zbawiei nie 
oddziaływająca Działaj, nie :awodnie , k zlaob, atlegmieniaoh, g rj 
bie i wszelkich ki t  ral. ych cierpieniu,oh płuo i krtani. Cena 50 ot.

Wjzelkie zemówienia z łatwi a apteka Pod złotym słoniem
H e n r y k a  B l u m o n f o l d a

we Lwowie odwrotną pocztą.

i.

oczy za poręcz'mem 
,yc< ćmi wszelkie nast.

S k ł a d  i p r a c o w n i a  f u t e r
Błażeja Szarkieuócza

w e  L w o w ie ,  nl. Wałowa 1. 3 dom W. Wieoiyńsziego,
poleoa w piitie gatunki futer w wielkim wyborze, tak męskie jak i 
la-nskie, i atrachanowe płaszozi rotnndy jzystko podług najnowszego 

fasonu, czaat ionnkie i damskie, kołpaki do pols’ i «g  ̂stroju, wierzchy 
do futer i m atei je na futra, iywt ay io  Łań i ł< k, fas*ki męskie i 

d*msi «., ożm :j d l,  dzieci haftaw,,ue białe i oronzowe.
. Ikie amó»ienia uskuteczniają eię z wszelką aknratnośoią, 

rjneąo za rwalośó i dobroć wrz;. tkiego. 166 12—1!

O ra  fllem

WYCIĄG ROŚLINNY
przeciągu 4 

ypstwa iuantur 
j  aji, jak poluąje, osłabienia męskie 

rozuoo synrjące się ohorobr nerwó 
! i krzyżów, wszelkie inne choroby płcio 
j we w "  ijkrórsz>u. oza-ie Do nabyciu 
flasseozka po 2 zL<. w. a. wraz r  opi 
em ożyoi t i koresponden ij albo 

wpro t  przez
> a  ^ e k w i l“;er»  w  W U a i a ,

V 'l l ,  L a u J o n g ,  2 P .
•SU 22 -2 0

W dobrach Klimkówka
p ,  I ly n * r* n « w

jest d i nabycia 10 gatunków

K A R T O F LI
g o r z e l n i a n y  >;h

w więksi j i mi.i ;»zej ilości no 
cenie 2 do 3 złr. za 100 k,7̂ . Za­
mówienia przyjmuje Zarząd dóbr

1.28 8— 8

Sar *ąd gospodarstwa Załoś
(poczta - rtaoia irciei pańatwowąj) 

ma «u sprzedać

208 8—4 a mianowicie: 
dwuletnie świ-rki po 2-50 za 1.00# 

„ sos jy p ł  1.50 za 1000 
. modrzewie 3 50 za 1.000 

jednoi o zne jes ony po 2 50 za 1,000

?udr kalążęcy biały
jest prawdziwym unikatem w sztuce 

nie zawinn .adnycts 
jemnie 
»« mt,. ,  - — __, yjemną białość

1 drliFabi! ś5. — Cena pndałt’ 1 oh:.

Jara Ihnatowlcza
•nagi t l fisrruv i i chemika sądowego, 
wła-iuel fabryki perfum i  mvd«ł 

118 tni letowyoh
we Lwoide ni. Kopemila L 3. 

v  KraLowie, Sukiennioe i  80. 
w Ozartiiu»c*oh, Rynak 1. 3.

Poszukują się

nauczycielki
w barrzym wiaku, osobę łagodnego nspo 
sobienia i obyczajów dob yon. do dwóoh 
panienek do małego miasteozka. któryby 
mngł« uoryć przedmiotów szkaltynb, ję- 
zy i niemieckiego i gry na fertepiam, 
Bliższe a-nii" uOu adres): A. £  po;t 
- stante Strunów koła Tarnopola. 827

SJ tad Ławy
ADTURA O ^ C I C U M O

ioe goułem

V '

tra iMOtok ChorąhctsycM l, 8?
: ileou :

K A W Ę  
w najlepszych gatunkach

21 i rprsedąjJ s
sc jltp o i I ^ a w ę  a n e r T k a ń s k ą

i :  dr.. I,.f*b0
Na pr^włEćję klg. «fc B15 

franco-
KAWA PA LONA pół kilo złr. 1-20 nt 

Morcom nad 5^ hlg. opnet
Nie m«-n .wir tynk pdm Jżói ka 

syj które inni pod n*«wf mojegfo g' 
dii agiMsąją.

A . K rzyszto fo w ic z
Magazyn tapet

i  ró ż n y  c h  p r z e d m io tó w  d la  
u r z ą d z e ń  p o k o jo w y c h

Lwów, plac Halicki l. 2.

P o r t j e r y  wełniane i bawełniane
F i r a n k i  koronkowe i gazowe
S to r y
A m b ra g y  wełniane i metalowe
K a r n i  s z e  do firanek
D y w a n y  perskie i strzyżone
N a r z u ty  wschodnie na sofy
K i l im y  wschodnie i Krajowe
( jh o d n ik i
D e p ta k i

\ /ełniane, jutowe 
I i kokosowe

P a r a w a n y
F k r a m y
W a c h la rz e
S lo m ia n k i

japońskie

]* Ia te r je  \  na meble 
K r e to n y  najnowsze
K a p y  na łóżka
S e r w e ty  na stoły
K o ł d e r k i
K o c y k i

wełniane krajom e 
i litewskie

P o s a d z k i  korkowe linoleom
Z a s ł a n k i
D y w a n y
C !b o d n ik i
U o g o ź e  kokosowe
S to ry  płócienkowe i patyczkowe
Ż a lu z je  deszczułkowe. 

282 6 - 8

Najlepszą ściółką pod brdło, ko 
iie i trzr,Jg i cet. iastępnje 6 cejt 
słomy. Do nabyciu do 80 ot. za 

c e t  m etrjcsny w in ik i  ni acr
   824 8—8

Hsndel

Karola Bałłabana
we Lwowie

272 6—? Do’era 
świeży transport :hińsko rosyjskiej 
H E R B A T Y  ciemno naciągającej, 

wonnej i aromatycznej.
pół ko Gongu cesarski .. . z ł .  —

. , familijnei . . . , 8’—
, , Ma’- ig r  de Mos^an • „ 4 —
, , Imperial . . , 6’—
, , Sonchong w eryg. oosko-

leania . . . a 4’—
, a Wyslerki z wiaenyoh

lefbat . . .  160
, ,  Ciaat engieijkitih do her

b a tj  ._____ ._____  ,  1 20

Anonsn PP, Abonentów
I  irr k ażd r a b e -  nt ir j  p rz) ■ 
w ilej um ien zr -nć b c z p ł a t n ś o  
ar ebjątoóci 12 n -r a z y  sala » 

areczniaę

II >An  '*  .‘n n i k ó w  w e  Ł  - o w ie
ul. Karole Ludwika 1 9 prryjmuje nre- 
•inmeraty i ogJo*»«nia do u s z y ,  1 j t h  
za u ze t s a l i g o  A w ta ta  w iryginal-

ych iłWMf’fuu uev»nf ■ru-aiOyi y« h
i i . i e j ą a  d ó b r  K a i h y n  i c z c  -

8z.,ka,,‘ me nateg i vonc na dla mnląj 
s.:,.go folwarku — z go-p-idar-Łwer pes 
łączone j -st tak ie r-aztęp>fwo ob.zara 
dworslicgo. Od lity świadectw p u iz ę  
adr su ,7aó na pot itę w miejscu N<«- 
n rza lędnion podania po>ost< ną bez ed- 
pom ,d*i 828 2— 8

Naukę oytry, fortepianu, śpiewu ud -:eia 
aowa* ninny metr kom u 'ay tc E sil i r  

lino ski. £ulińsL ego 'Glin'ansital 6. Wor. 
tipiany, oytry, najtaniej sprzedaje p r . 
życzą, 'sienią, kupuje. K italng jego utwo- 
ów oytrowyoh gratis. Polw, przybory 

f  rtep inowa i oytr we. K a i l p p i t t a  
a o h k i )  BZKoła * v t r j  8*9 . r - . 1 5

1. Na lepszy j. najprdktyc«ii.ć,«y i naj­
tańszy zakład wychowawczy żeński w Ga-
lioji znajduje się 

ryn 
eht

■ek w Starym Sąozn. 
dt w potrzebuje idwokata

pr y kT iztorze Klary-
2 Mil sto lorw * 

i 1 karza.
Ktoby chaisł | iożyo-,yó dwa i.ysiąoi 

złu.yoh na lat dzi ńeó a za prooent mie:' 
przyzwoite miiszkiuie wraz z wiktem i 
usługi v moim dom' rączy sgłesió 3 
pod ..Iresam: Urzędnik mit > restante 
Witków.

Kitka koni -ozmaitej r-artóśo- wiekti 
azrostn i a-ytko m» sprzi da Kr. 
jioki w Biłge, poc 1 i Łolef ” raaoaowioa

Fod «ię ao publiczne | wiadomość, 
w Mosoiakach jest d . s>rz <dania z wji- 
nej ręki realność nod Ni 20 w R nka 
uapr ioiw magirtri I po! .ona (do— ia -  
>'rźni z podoi niem i ogródkiem . s iższa 
- --lom jó n nana Teodor. Tyntka w 

Mośgu ach.
a! >gi zyn A. Furn-ew ziego lrrz»myr 

ulu ooleca w wielkiw wyborze trumny 
met l swe z blachy stalowej są t  kowa 
z taąjlepszega mateijału a obok tego, i. 
Kię ! upjłn-M nie zaginają, odznaozaji się 
“■nóż efek tornyu  wykoć-zoniem . 'a 
lująo m r-m j- —ari y i Wały. oieoa 

, - nelki-n wybo—» wiank” grobowa 
: kw‘atów s i ' uoznyo! i po.oel*'. od 
70 ot. ,0 10 złr. »n sztukę. Zamów nia 
elegrafiozne wykonuje następnym pe- 
Plgiema

Odpowiedzialny redaktor; W a e l a w  MiwiDWHfci. Papier z fabryki Braci Fijalkow^Hch w B:*łe;-. Z drukarni nar. Marieokiegp. — Ziinądzoa Walenty Hodak


